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Ś . ? 25 sierpnia.
Wiadomości z teatru wojny corai s czuplejsze i 

anictają się właśnie li na przypuszczeniach rozmai - 
dzielników, co dalćj ńśane .łek Baząiie.. polnie?

ttuiki berlińskie prorokuje mu bliskie zniszczenie.. 
Ifetz tysiące'leży rannych',; nagybundzeaje tylu Zoł­
zy w,'obrębie twierdzy ńhual nie j'est ńfbżebne ;■'£&- 

j Bazaine musi usiłować nowy ięrck zaczepny, aby 'się 
bić przez Żelazny niur nieprzyjacielskich armii. Ali 

czas gdy z jednćj strony zbywa mu nawet na dosta- 
nym zapasie amunicji — tak twierdzy gazety pru- 

z drngićj wojską księcia Fryderyka Karóla i ję­
ła Steinmfśwa, wzfrioćniónd śwUźfeńn' posiłkami już 
usadowiły ua opuszczonych przez Francuzów silnych 
łowiskach i oczekują ich w tych .samych rowa-h 
dcckicb, z których przód kilku dniami tak morder- 
na nich spadał gród kul i karhrzy. Słowem, we- 

ig pism berlińskich; położenie marszałka jest rozpa- 
jwe i musi lada chwila zakończyć się albo kapitulacją 
o zniszczeniem. Zobaczymy 1

, Jako odwrotna strona medalu występują zwolna na 
¡w donissiema o olbrzymich strabfch rozmaitych korpu- 
jw i pułków pruskich, oraz saskich, które popiżóG pod 
jaiciwą rubryką streszczamy. Jeden ze sprawozdaw- 
Sn przyznaje, że kartaczownice nie słusznie lekcewa-

' »o; sprawiają one straszliwe spustoszenia w szeihgach 
*® mskich. Kilkadziesiąt tysięcy rannych zalana pola na 
"j; kół Metz; wszelkie starania lekarzy i stowarzyszeń ku 

Ijgnowanlu rannych rozbijają się o niemożńość po-
jieszczema wygodnego tak wielkićj liczby ofi.r walk

. statnich.
M Tymczasem książę Magenty na« czele 4 karpusów
■ %o uie się na przyjęcie księcia następcy tronu pruskiego. 
m łdyby mu się udało zwyciężyć w walnéj bitwie. mógłby 
_¡»sunąć się ku Metz na odsiecz marszałka Bazaine’»;
■ mli będzie pobity, nie pozostanie mu nic innego, jak

£' fać sio pod tnury uzbrojonego już i zaopatrzonego w 
wność Paryża. Czy walka nastąpi pod Ghâlôhs, czy 

fe pod Rheims, ku któremu miastu, pk niektóre dzieu- 
*«liki donoszą, marszałek się już cofa, nie wia >omo.

Vszakke zdaje się, że godzina stanowcza zbliża się dla 
„ lar. Mnhona.
L Pfdlzburg się nie poddał dotąd, ani Tiul; pod

Mrórgiem mieli Badcńczycy odhieśĆ korzyść, aabie- 
:»jąe dworzec kolei żeiaznćj. Doniesienia to nie jest 

ani jssiiêuj, o ile bowiem możemy sobie przypomnieć, 
¡^wotzec'ttn leży w obrębie twietsizy.

Flota pancerna na Bałtyku zawadę jeszcze ■ bcz-
tąnna.. Operację jćj grożą przejść w przysłowie, 

jnjktóre nie pm niesie zaszczytu marynarce- frencuskićj.
Książę Napoleon opuścił już ’Fłorencyą, nic pra- 

~ Mopodobuie nie -wskórawszy. Czas interwencji dyplo- 
rpltoczaćj jeszcze nie nadszedł, a do interweneyi ezyn- 
"rf ' żadne mocarstwo nie ma ochoty.

W tej chwili otrzymujemy telegram następujący:
Bar le Due, 24 sierpnia, 9 godzina wie­

czorem. (Urzędowe). Nieprzyjaciel opuścił 
Chalons; nasze przednie straże już są po za 
Chalons. Armia postępuje naprzód.

Wiadomości urzędowe.
Kc Asystent sekretaryatu przy król, rejencyi w Bydgoszczy, 
■’»yderyk Gotfryd Karól Klomp mianowany został tajnym 

pdąjłcym kalkulatorem przy królewskiej najwyższśj izbie 
hchunkowej. r. ...

jy 
i«18»
)bi3.

JŁw»iw 22 sierpnia.
.. . (Dmgie posiedzenie sejmowe),

y, , (F) O wpół do jedenastój rozpoczęto posiedzenie 
, pytaniem protokółu z pierwszego posiedzenia, którv 

Gyjęto. ' ’■
¡Następnie odczytano 8 petyeyi, mianowicie: pety- 
u miasta Lwowa o ostateczne zaTatwjęnie spratyy, sta- 

¡¡, *» gminnego; petycyą Lwowa w sprawie szpitalu a to 
s»estyi oddania pielęgnowania chorych zakonnicom, 

e* , 8’ę .ra,ią miejsKa sprzeciwia; petycyą z Dąbrowy 
;J?l0wa^i?en’e sądów przysięgłych; petycyą miasta 

- ’so»a o subwencyą 5000 guld. na odbudowanie Su- 
¡¿niS’- tlra Nowickieg° petycyą w sprawie wydawni- 

dzieł przyrodniczych i kilka mniejszój wagi. Pe-

^es^Uhflóseys T»,'G'HSi

H?j° ^Prowadzenie narodowej obrony krajowej zape- 
dopiero jutro lub pojutrze będzie wniesioną.
¡a®owie Skrzyński Ludwik, hr. Stefan Zamoy 
71 Trzeciecki proszą, o urlop 8 dniowy i ta- 

yffluŃ- Pan Seifart, po3eł cieszanosski, za- 
p0118, że składa mandat poselski.

JL °Jeł Smolka składa do łaski marsza-lkowskiój
b n • na piśmie, który sekretarz odczytuje Wniosek 

i opiewa:
* n^ysoki sejm raczy uchwalić następującą rezolucyą:

I kije aCubo _ ustrój państwowy Austryi, zespalający wszystkie 
»i* ^»¡a lew?gierskie monarchii w jednę całość organiczną, Przed- i 
ji M»»c, an?> ze wspólną w radzie państwa renrezentacyą usta- .

|^iżv I Q-e odpowiada należycie' pojętemu interesowi monar- : 
., jtą , <®aeniom ludów i krajów reprezentowanych w radzie pań- 
J8ystem radowy obecnie panujący, skład i działalność 

1 ¡knioiifl a żadnćj nie pozostawiają nadziei, iżby stosunki te
i i8’ 2e°Stały przez radę państwa w duchu wyż' wymienio-
I ihiisniie oświadczenia lat ubiegłych wykazały, że trudności 
j »owa|du się stosunków wewnętrznych monarchii z ka- 

fer2a;„em si? mnożą, że rozstrój ogólny wzrasta, coraz licanićj 
i piecza °n1® rec®sye z rady państwa, której istnienie prawne 
Sch w6 n/*ia P^oz ' coraz liczniejsze zastępy ludów, wcho- 

,i w skład państwa, że zupełne nieuwzględnienie rezolucji

jfilW

— F. H. Richter,

¿¡oiiałi
_______

sejmu galicyjskiego z 24 września 1868, 4 listopada 1889 pono- j I 
wionéj, zniewoliło delegacyą sejmu galicyjskiego do usunięoia dę 1 / 
od współudziału w radzie państwa. Lubo stósunki te nie ztaie- i , 
niły się Uk dalece, ażeby ebeilaoie rady państwa przez delega- ; ; 
cyą sejmu galicyjskiego okazało się usprawiedliwionym :

„zważywszy jednakże:
„1) że zaszłe obecn e wypadki, odnoszące się do atós" • 

ków zew-Bętrznych, zagrażają w wysokim stopniu bezpieozeńs ..-1 i 
państwa,

„2) że w obco tego położenia państwo powinno być zą< i - 
Irzonóm w środki potrzebne, celem zajęcia silnego stanów ik,: 
mocarstwowego i bronienia ewentnalńie na zewnątrz zagrodo.; 
swych interesów,

,,8) że rol'ten osiągniętym być mnie przez zebr.. :• 
się dekgnćyi do spraw, z krajami korony świętego Szcjsepaua ( 1 
wspólaych, ; 1

,4) że przeto celem zebrania się tćj delegacji wspólnej j : 
ebesłsnie rady państwa na ten raz okaznjo się potrzebném,

„sejm krąjowy:
„przystępuje w tym celu i z tórn zastrzożeniom do ' ' 

wyboru delcgacyi do rady państwa.“ ? !
Wiiotses ten został dostatecztię poparty, gdy je. | ' 

blnak izba nic uznała, by był „naglącym“, nic ridusłt o- 
go1 wprost do komisyi lecz jako wniosek ,'zwykły11 o 
dano do druku, poczćm nastąpi czytanie p etwsze, m 
téin drogie; rozprawy uod nim itd. Fizebyć on wi-ę 
będzie mu-iał całą długą procedurę, nim się pod gło- 
sowanif: dostanie, chyba, żeby go izba przy picrwszćiu 
zaraz czytaniu odrzuciła.

Z kolei przystąpiono do wyboru sekretar y i vy 
brano przez akiainacyą sekretarzami tych Samych j - 

’słów, których myrszałuk tymczasowo na sekretarzy p • 
wołał, t. j. pp. Pfeifra, Wereszczyńskiego, 
Mandyszewskiego (Rusią) i Bartoszewskiego.

RewidenUini obrano pp. Emila Torosiewicz , 
Piotrowskiego, Wolańskiegh, Szeptyckieg , 
Wesołowskiego. Jasińskiego, Wolskiego, Spł - 
wińśkiego, ks. Fortunę, Lewickiego, Zakliń- 
>kiego i Lisienieckiego.

Go do wniesionéj pctycyi o statut dla miasta Lwo­
wa, postanowiono 'ńa wniosek Zyblikięwićza wybrać na 
przyszlém po3ied«eniu komisyą z 3 członków i tćj od­
dać tę sprawę.

POtyfcyą o subwencją dla Sakionuic uchwalono 
wziąć na porządek dzienny przyszłego posiedzeaia z po- 
miulęcicHi formalności -pierwszego czytania.

Bud-et na r. 1871 odesłano do komisyi budźetowćj, 
wybrać sig mającćj.

Z_ porządku dziennego przychodzi do pie; ws2cgo 
czytania Łpnwozdame wydziału krajowego. Jak zwykle 
tak i teraz chciano odefeć teń przedmiot do komisyi 
budźetowćj, za czćm przemawia Zy b 1 i k i e w i c z. Gnie­
wosz sprzeciwu się temu jak najmocnićj. Zwraca on 
.uwagę izby, źa tu nie. chodzi tylko o cyfry, ale o całe 
-postępowanie wydziału krajowego, przeciw któremu tak 
wiele w ostatnich czadach podniosło się zarzutów. Obo­
wiązkiem jest -sejmu zbadać dokładnie te wszystkie za­
rzuty, przekonać się, czy one są uzasadnione, czy iu- 
strukeya może jest nieodpowiednia, czy' tćż może wy­
dział instrukcji się aie trzyma, wnosi więc Gniewosz, 
aby umyślną komisyą z 5 członków wybrać i tćj zba­
dania sprawozdania oddać.

Pomimo opozycyi pana Z y blikiewicza przyjęto 
wniosek Gniewosza znaczną większością głosów. Ko­
misja ta, dla wydziału nie miła może, będzie jutro wy­
braną.

Następnie przystąpiono do wyboru komisyi-adreso- 
wćj, złożonś' z 9 członków, a uchwal,méj na wniosek 
Sm o i ki na pierwszëm posiedzeniu.

Przy tych wyborach podaną była po raz pierwszy 
sposobuość poznania sił pojedynczych frakcji. Przeko­
nano się, że frakcja ruska liczy około 35 głosów. Ty- 
iomaż prawie głosami mniej więcćj rozporządza tak 
zwana frakeya „Stańczyków.“ Przy pierwszém glosowa­
niu otrzymało tylko óśmiu absolutną większość głosów.
Na 130 głosujących otrzymali absolutną większość pp. 
Grocholski, Krzeczunowicz, Lawrowski, ¡Smółka, Czer- 
kawski, Smarzewski, Zyblikiewicz i Ziemisłkowski. Z ko­
ki midi nąjwięcćj głosów: Ludwik Wodzicki (61 gło­
sów), Klaczko (55 głosów), Henryk Wodzieki (51 gło­
sów), ks. Kaczała (Rusin, 35 głosów), Kowalski (Rusin,
34 głosy), Sito. Tarnowski (29 głosów), Paczkowski (26 
głosów).

Przy powtórnćm głosowaniu nie otrzymał znowu 
nikt na dziewiątego czknka absolutnći większości gło­
sów, więc przystąpiono do wyboru ściślejszego między 
hr. Ludwikiem Wodzickim a Kowalskim i ostate­
cznie wybranym został Ludwik Wodzieki, otrzymawszy 
na 129 głosujących, 89 głosów.

(Dziś wieczór odbędzie się pierwsze posiedzenie ko- 
raisyi adrôMwéi. O ile zaara osoby w skład jći wcho­
dzące, będzie większość komisyi następująca:'"Grochol­
ski, Krzeczunowicz, Czerkawski, Snr>rzewski, Wodzieki.
Ze Smolką nie zgodzi się Ziemiałkowski, z Ziemiałkow- 
skim nie pójdzie razem Zyblikiewicz, a już z nikim 
2 nich nie pójdzie Ławrowski.)

Po załatwieniu tćj sprawy przystąpiono do rugów. 
Sprawozdawcą był p. Gross. Sprawdzono wyborów 55. 
Sprawdzenie wyboru p. Ławro wskiego ze Stryja od­
roczono z powodu, że uznana na wniosek Grochol­
skiego, Wolskiego, Golejewskiego i Skwar- 
czyńskiego za stósowne, sprowdzić wprzód, o ile 
głosy przez pełnomocników oddane wpływają na ten wy­
bór. Protest przez świętojurców przeciw wyborowi dra 
Pfeifra z gmin wiejskich Grodek i Janów wniesiony, 
a przez posłów ks. Krasickiego i pana Kowal­
skiego popierany, odrzucono i wybór ten uznano za 
ważny.

Wybierano ieszcze następnie członków komisyi bud- 
żetowćj i statutowći. Rezultat zostanie jutro ogłoszony. 
Posiedzenie zamknął marszałek o godzinie w pół do 
czwartćj.

Jutro między innemi wybory wydziału krajowego. 
Jest silna agitacya przeciw niektórym dotychczasowym 
członkom wydziału. W miejsce pp. Grossa i Hal-

be

ż cesarski wystósowany do sejmu galiiyj- 
. ederytany na pierwszém posiedzeniu przez 
cę .amiestoika, opiewa dosłownie jak nastę- 

z W.!»□ a .-nu krajowego Królestwa Galieyi i Lodomeryi 
rako s okiem I
„« rożny obrót europejskich stósunków w skutek wybu- 
ifcjuy miedzy Francyą i Prusami spowodai Nas odwołać 

t i b yabiycb reprezentantów królestw i krajów i zebrać wszy- 
i, • - senny które' w radzie państwa u 'ział blorą.

„W chwiii tak ciężkiej, gdy monarchia więcćj niż iedy 
fotrtebtąc współdziałania ludćw, przejmuje Nas głębokiem zado- 
v,i'ic;ii!'tn wczucie widzieć zgromadzonych reprezentantów Kró- 
leśw Gahcyi i Łodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskióm, ożywio­
nych pełnym poświęcenia patryozmem, jakiego to Królestwo 
i rtsięst-A-o wielokrotne dało dowody.

„Na folu spraw wewnętrznych oczekują załatwienia kwe- 
stTe ważne a jednóm z pierwszych zadań rządu będzie, ażeby 
objawione różnice pojednać na drodze konstytucyjnój. W szcze­
gólności pod względem potrzeb krajowych, ze strony sejmu wy­
powiedzianych, jest wolą Naszą, ażeby rząd, który je ściśle zba­
dał, stósowne do rady państwa poczynił przedłożonia, odpowia­
dające życzeniom kraju, z uwzględnieniem warunków jedności 
państwa i ażeby stósunki polityczne znalazły ile możności zado- 
ayć uczynienie. Owóż zg omadzeni na sejmie reprezentanci Na­
szego ukochanego Królestw Galieyi i Lodomeryi z Wielkićm 
„sięrtaem Krakowskióm sechcą uznać, że w tćj chwili idzie 
o to, ażeby zabezpieczyć najwyższe iateresa, których wspólne 
pop eranie jest warunkiem potęgi i znaczenia państwa Naszego. 
Oczekujemy takiego zachowania się tórn więcśj, że stósunki ko­
rony do kraju stały w ostatoich czasach szczersze i ściślejsze 
i wzywamy sejm Galieyi i Lodomoryi z Wielk. Ks. Krakow­
skióm, aby niezwłocznie przedsięwziął wybory do rady państwa 
iżbyśmy iniogli zgromadzić około siebie prawnych reprezentantów 
monarchii, których współdziałanie konstytucyjna w tej chwili 
t <k nagląco ukazuje się potrzebnem. Zapewniając o Naszój Ce- 
sarskiój łaskawości, przesyłamy zgromadzonemu sejmowi Król. 
Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkićm Ks. Krak. Nasze pozdro­
wienie.

Wiedeń, 15 sierpnia 1870.
Franciszek Józef 
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1;:; a cbi.iaaohy wprowadzić dra Sk Warczyńskiego, 
di-i Wesoło w śkiego lub dra Wereszc żyAskiego.

Kraiń-ski, Pietrusk; i Ławrowski z pewno-,
'. ■; ponownie wybranymi będą. Smolce zarzucają, że 

'/•; tnało wydziałem się zajmuje, mimo to będzie mieć 
..i i»'dopodobnie większ-jść głosów.

. Przedwczoraj i wczoraj były posiedzenia koła poi 
bardzo ożywione. Przedmiotem obrad będą głó- 

wnjf kWestye adresu. Do uchwały żaduój nie przyszło,
At. jęta były mocno, co do ducha i treści adresu pndzie- 
:> .o.' Kloc ko i Heńr. Wodzieki chcieliby mieć bar- 
dz-> suebą pan-frezę mesażu, Grocholski chcitiłby, że­
by ;n -praw zewnętrzne nie kłaść wlększegó nacisku, 
jak -ńc wewoętrzńe, Kebat żądał wyraźnego domaga- 
uii^ię w adresie uwzględni«.nia rezolucyi, Smolka 
oświadcz ił się‘za adresem w myśl wniosku dziś odczy- 
tai.ego, który powyżćj pódaję, szedł więc i.ajdrićj, Jdn­
ie »‘«twarcie przeciny polityce pp. Klaczki i Heńt 
Wodzickii-go wystąpił i silnie domagał się, żeby źa- 
d:i^,> z tych posłów do komisji adr^sowćj nie wybie- 

ówienic szanownego tego pusła nie zostałoPrzeć
bkotku

(F) Me
4-

polegać się zdaje na czarodziejskich skutkach dyploma­
cji. I dla tego jak tu twierdzą, rząd carski ściśle Się zwią­
zał z mocarstwami neutralnemi a mianowicie z Anglią, 
Austryę i Włochami. Gdyby Prusy na ultimata neutral­
nych nie przystawały, to przedewszystkićm mają być 
rzucone aa nie Włtfęby z ich siłami, które już podobno 
w gdtowości wpjennćj stoją. Porozumienie pomiędzy 
temi czterema państwami jest najzupełniejsze i dla o-n 
bistych, a w tym kierunku, o jakim wam pisżę, objaśnień 
hrabia Chotck, poseł austryacki, opuścił miasto tutejsze, 
i udał Bię do Wiednia. Nowikowowi, dotychczasowemu 
posłowi w Grecyi a obecnie mianowanemu uą posła 
w Wiedniu, nakazano natychmiast objąć swe obowiązki. 
Zgoła ruch w dyplomacji rosyjskićj od czasu powrotu 
księcia Gorczakowa nadzwyczajny. Już wam poprzed nio 
pi.atłem, że klucz obecńćj pozycyi spoczywa w ręku 
Moskwy. Zużyje go na najzupełniejszą swą korzyść, bo 
niepotrzeba zapominać, że dyplouiacya rosyjska zręczna, 
przebiegła, a na jćj czele stoi wódz doświadczony w bo­
jach tego rodzaju. Jeśli więc istotnie tak jest, żo pań­
stwa neutralne pośrednio, za pomocą najprzód Włoch, a na­
stępnie Austryi, choć o jćj zbrojeniu ani słychać, rzucą się 
w akcyą, to Prusy muszą spuścić z tonu i miecz do pochwy 
złożyć. Że rzecz doskonale pomyślana, to mówić nawet 
nie potrzeba, choć jak wyźćj wam powiedziałem, dzien­
niki i w ogóle opinia tutejsza na podobne konszachta 
nie godzą się i chcą neutralności zbrój nćj, aby Ro­
sja w danćj chwili miecz' swój ną szali wypadków zło­
żył).. Tymczasem rząd uważa, że toż samo zdobędzie, 
związawszy się z innemi neutralnnmi państwami, bez 
żądny: h krwawych i materyalnych wysiłków. Bo w tćj 
grze dyplnmatycznój rola jego' jako reprezentującego 
państwo pierwszorzędne, będzie główną, dalćj, iż jeśli 
u-. ?et przyjdzie do krwawych zapasów, to któż będzie 
się osłabiał, oto Włochy, otoAustrya przedewszystkićm. 
Tai: więc czy owak zawsze Moskwa materyalnie nic nia 
straci, a potęga jćj moralna urośnie. Osłabiwszy wszyst­
kie niemal państwa, tćm łatwićj w przyszłości zrealizuje 
swe plany i zamiary. Naturalnie, że Austrya i Turcja 
będą ponosić koszta tego rozwieimożnienia się Rosyi. 
O ile polityka moskiewska jest zręczną, to dowodem 
jest i to, z jakim ona sprytem i łatwością, jak tylko 
dowiedziała się o zwycięzkim pochodzie Prus, przerzu­
ciła się na stronę Francyi. Żadnych tu nia było sko­
ków pośrednich; lecz że istotnie dziś Rosya występuje 
po stronie Francyi, to dla nikogo nie jest tajemnicą. 
O tćm świadczy wszystko. Weźcie do ręki dzienniki 
rosyjskie, które thoć nie przedstawiają rządu, wszakże 
bsz jego zezwolenia nic nie piszą takiego coby mogło 
być przeciwnćm rządowi, a przekonacie się o prawdzie 
tego, co tu pisz§. Wreszcie i dzienniki niemieckie po­
służą za probierz obecnego usposobienia rządu mo­
skiewskiego. Otóż pomiędzy innemi artykuł Krzyżowćj 
Gazety jest dobrą wskazówką. Na hrtykuł ten pod ty­
tułem: Neutralni, uderzył Gołos i Moskowskija 
Wiedomosti, dowodząc zgodnie, że w nim jest za­
warta pogróżka dla Rosyi za to, iż nie da się wodzić 
na pasku Prusom. Dziś więc rozpoczyna się Kampania 
dyplomatyczna, czy ona będzie skuteczną, czy zażegna, 
dalszą walkę; co, jeśli okaże się bezskuteczną, po nićj 
nastąpi, nie wiadomo, na to wszakże wszyscy niemal 
się Zgadzają, iż walka nie prędko się skończy. Co do 
nas, to wedle dzisiejszego biegu rzeczy,, choć nas roz­
maici o rozmaite zamiary a nawet nadzieje obwiniają, 
nic dla siebie dobrego . wróżyć nie możemy i nie powin­
niśmy. Od rządóiV nie powinniśmy nic spodziewać się. 
Jeśli dwa najucywilizowańsz» rządy frymaresyły posię- 
d‘y sobą, rozrządzały ludnością i robiły z nich jeden 
drugiemu podarunki, słowem, jeśii Zaprowadzały najzu­
pełniejszy handel ludźmi, to cóż spodziewać się od' in­
nych rządów? A wreszcie w całćj tćj walce, jaka się 
toczy i jaka się z ńićj rozwinąć może, nie ma* dla nas 
najmniejszego interesu, dopóki kwestya polska jasno po­
stawioną nie będzie. Kto ją postawi jasno, ten bez 
względu czy jest naszym wrogiem, Czy przyjacielem, li­
czyć może i winien na nasze poparcie i ofiary. Sprawa 
polska to naturalny nasz sprzymierzeniec. Pomiędzy 
rządami go nie znajdziemy. Pracujmy więc i czekajmy 
aż do chwili, w którćj już nikt ludami jak bydłem nie 
będzie rozporządzał, lecz same o sobie będą miały prawo 
stanowienia. Wówczas sprawiedliwości godzina i dla 
nas nastąpi.

Pozostawiając do następnćj korespondencji prze­
gląd tutejszych dzienników, przechodzę obecnie do in­
nych szczegółów. W tych dniach spodziewany jest 
przyjazd księcia następcy tronu z Kopenhagi. Dania 
abdykowała z wystąpienia czynnego i dziś najzupełnićj 
pozostaje pod wpływem Moskwy. Istotnie patrząc na 
to wszystko, co w okół się dzieje, to przyznać potrzeba, 
iż jedynie Prusy i Rosya umieją doskonale prowadzić 
swe interesu. Rosya zbita z swego wysokiego stanowi­
ska, jakie w Europie zajmowała, dziś, dzięki nieudolno­
ści rządzących w innych państwach, bez boju pozyskuje 
tęż sarnę pozycyą, jaką przed 1853 zajmowała. A nic- 
zaporainać przytćm należy, że porażka Francyi rozwią­
zuje jćj ręce dla dalszych zaborczych knowań i działań 
na Wschodzie. Z upadkiem moralnym Francuzów nie 
będzie się tam miała kogo obawiać 1

Journal de St. Pćtersbourg, organ ministra 
spraw zagranicznych, bardzo energicznie wystąpił prze­
ciw świeżemu środkowi rządu francuskiego, którv roz­
porządza poddanych Niemiec^wydalić z Francyi. Pomię­
dzy innemi, mówi on, iż nie chce wierzyć,""aby rząd, 

w manifeście z dnia 28 lipca ogłosił, iż staje

K Petersburga, 19 sierpnia.
(Stanowisko rządu moskiewskiego, — Wydobywanie się na wierzch 
za pomocą neutralnych. — Widoki i zamiary na przyszłość. —
Dania i następca tronu. — Nauki Journalu de St Peters­
burg i jego uprzejmość. — Wysyłka lekarzy na linią bojową.—

PoTiłoeh Moskwy. — Pożar w Samarze anonsowany!)
(F) Do dziś dnia cała uwaga tatojśzego świata 

zwrócona na Zachód. Walka tocząca się tahi zapełnia 
wszystkie szpalty dzienników i stanowi główne tło roz­
mowy. Najważniejszą kwestyą jest tu diai wszystkich to, 
jakie rząd przyjtnłe stanowisko. Neutralność dotychcza­
sowa nie odpowiada ogólnemu usposobieniu narodu.
Słusznie twierdzą, iż na dotychezasówćj a bezbronnćj 
neutralności rząd może tak samo wyjść, jak wyszły 
państwa sprzymierzone na tak zwanej interwencji dyplo- 
matycznćj w sprawie poiskićj.. Wiadomo bowiem, ża 
interweneya ta nietylko nic nie wskórała, ale, doznawszy 
haniabnćj odprawy, pogorszyła prawie położenie nasze. 
Iaterweneya dyplomatyczna wówczas tylko może mieć 
znaczenie, kiedy każue słowo niemal może być natych­
miast poparte siłą. Wedle zaś tego, co obecnie się tu 
dzieje tego poparcia materyalnego me można się spodzie­
wać, o czćm przedewszystkićm wie dobrze Bismarck i dla 
tego nikt tu nie przypuszcza, aby starania się państw 
neutralnych, zwłaszcza jeśli wieść o zbrojeniu sib Włoch 
mylną, mogły mieć u niego jaki posłuch. Ztąd tćż wi­
doczne to rozdrażnianie przeciw rządowi; w dziennikach 
nie czuć tego, bo one muszą się. rachować z przepisami 
prasówemi, ale w rozmowach prywatnych nic innego 
usłyszeć nie można. Jeśii brać na uwagę oznaki ze­
wnętrzne, często wprawdzie zawodzące, to źdaje się, iż 
rząd znacznie od powrotu księcia Gorczakowa zbliżył 
się do Francyi. Jenerał Fleury jest tu ulubieńcem 
dworu; wszyscy go pieszczą niemal, a car przy każdćj 
sposobności długo z nim rozmawia, przechadzając się 
z nim wsparty na jrgo ramieniu. W poniedziałek było 
juroczyste nabożeństwo francuskie, car był reprezento­
wany na nićm przez jenerała Baranowa, byłego 
wielkorządzcę Litwy; prócz tego również z polecenia 
cara był na tćmże nabożeństwie towarzysz ministra 
spraw zagranicznych, Westmann. Otóż na tych i wielu 
innych oznakach opierają bardzo serdeczne stósunki 
z Francyą. Więcćj nawet mówią, że rząd carski miał 

.;się zobowiązać, iż bez względu na wypadki wojenne, nie 
dopuści najmniejszego zmniejszenia terytoryalnego Frań- i który 
cyi. Rząd carski przybiera na siebie rolę rozjemcy i po- ’ - ’
kojodawey Europy. Twierdzi on, że najmniejsze 
zmniejszenie Francyi postawi ją w to położenie, iż po 
mejakira czasie zapragnie znów powrócić sobi3 wy­
darte prowineye, a tym sposobem ookój europejski za­
wierzonym zostanie. W jaki zaś sposób to niedozwo- 
lenie ma być wykonanćm — nie wiadomo. Wszystko

w obronie cywilizacyi i wolności, mógł się uciekać do 
' podobnego środka. Smutna rzecz do czego ta Francyi

fi l’<ł"A?'ói rrfłliiwi rr łoiosmr/łh zlr»if,tw,].’XrT5 _o którćj jćtkn z tutejszych dzienników mówi, iż gehinsz 
jćj, który tyle sprawił dobrego pod względem cywiliza- 

i cyjnym, nie może być oddanym ua poniewieikę Niemcom, 
; ta Francyu doszła, że aż dziennik moskiewski ćaje jćj 

nauki o tćm, co godziwe lub niegodziwe. Cokolwiek-



bądź, to wszakże wyznać musimy, iż środek ten uwa­
żamy za nieodpowiedni usprawiedliwić nie potrafią 
tój wojny przeciw spokojnym mieszkańcom. Pomimo 
tego skarcenia dziennik ten okazał się natychmiast ka­
walerskim dla Francyi, bo kategorycznie zaprzeczył 
wyjazdowi cesarzewicza francuskiego do Londynu i wy- 
sełce tam przez cesarzową Eugenią pieniędzy.

Rosyjskie stowarzyszenie nad rannymi i chorymi 
wysłało czterdziestu lekarzy z Hinbenetem profesorem 
kijowskiego uniwersytetu na czele dla niesienia rannym 
pomocy na placu boju. Jak słychać, ponieważ brak 
jest lekarzy do tego stopnia, że wielu rannych po dwa 
i trzy dni na opatrzenie oczekiwać muszą, znaczniesza 
więc liczba lekarzy ztąd wybiera się.

Pod Moskwą zwyczajnie wojsko stoi obozem na tak 
zwaróm Chodyńskióm polu. Przed paru dniami dwom 
pułkom konsystującego tam wojska nakazano iść za 
Moskwę, dla dopełnienia jakichś reparacyi. Wojsko 
wystąpiło i przy odgłosie marszu bojowego przez Mo­
skwę przechodziło. Nowiniarze rozpuścili, iż wojsko 
otrzymało rozkaz siadania na kolój i marsz na zachód — 
ztąd popłoch ogromny, zwłaszcza, iż jednocześnie wieść 
niosła, że idą na pomoc Prusakom, — a wiadoma rzecz, 
że właśnie w samój Moskwie Prusacy mają najmniój 
przyjaciół i zwolenników. Ręcz się jednak wkrótce 
wyjaśniła i wszystko na krótkim przestrachu ukoń­
czyło się.

Pożary w Moskwie należą zawsze do prawidłowego 
stanu, nawet pożary, zapowiadane. I tak w Samarze, 
mieście gubernialnćm, leżącóm nad samą Wołgą, nieda­
wno pojawiły się plakaty poprzylepiane na domach miej­
skich, a zapowiadające, iż Samara skazana na spalenie, 
daleko ognistsze aniżeli to, jakiemu uległ w roku 1865 
Symbirsk. Pogróżka w części spełnioną została, bo już 
pa czterykroó Samarę podpalono, raz za razem. Mie­
szkańcy na gwałt miasto opuszczają, przestrach paniczny. 
Sprawcy nie wykryci. Otóż to tak piękny kraj owa 
Rosya — gdzie podobne rzeczy rok rocznie jakby dla 
zabawki się powtarzają. Resztę szczegółów jutro.

Z teatru wojny,
A. Prusy i Niemcy.

Kreuz Z tg streszcza w następujący sposób nade- 
szłe dziś wiadomości z teatru wojny:

„Poddanie fortecy w Wogezach Pfalzburga, która 
zamyka główny trakt z Strassburga ua S;.verne do 
Nancy, jeszcze nie nastąpiło. Forteca owa wprawdzie 
nie p wstrzymała pochodu naprzód armii księcia na­
stępcy tronu; lecz ażeby komunikacyą pomiędzy Aiza- 
cyą a Lotaryngią mieć o ile możności całą w w ręku, 
pożądanćm jest poddanie się fortecy. Próba, jaką od­
działy wojsk szląskiego (6) korpusu armii prztciwko 
temu obwarowanemu placowi przedsięwzięły, doprowa­
dziła wprawdzie do skutecznego bombardowania (dnia 14 
sierpnia), rozbiła się jednakże o stałość komendanta, 
który nie chciał się poddać. Ponieważ dalszy marsz 
korpusu nie miał być wstrzymany, pozostał tylko mniej­
szy oddział do obsaczenia fortecy.

Również i w południowych Wogezach niemieckie 
armie przekroczyły już wąwozy. Z Epinal nad wyższą 
Mozelą (na prawo od Lunev Ile) donoszono o zbliżeniu 
się korpusu podjazdowego.

Do dalszego puchodu III armii (książę następca 
tronu) ku zachodowi jest potrzebnóm posiadanie placu 
obronnego Toul, jako ważnego węzła traktów krzyżu­
jących się. Forteca sama przez się nie ma wielkiego 
znaczenia i mogłaby bezpiecznie pozostawioną być od­
działowi jakiemu de obsaczenia; ponieważ jednakże Toul 
zamyka mian .wicie tak ważną dla nas główną linią 
kolei żtlaznój z Cłalons do Paryża, a przy topografi- 
cznćm położeniu gruntu nowa budowa celem obejścia ta 
(jak pod Metz) jest niemożebcą, przeto z nsszój strony 
przywiązywać będą podług wielkiego prawdopodobień­
stwa wartość do opanowania fortecy. Dnia 16 b. m., 
jak donosi jeden z dzienników paryskich, bombardowano 
ją, a 17 b. m. obsacryła ją awangarda 4 korpusu armii. 
Że 4 korpus armii otrzymał osobne polecenie, jużeśmy 
donosili; z doniesienia Magdeburger Courrier nie 
okazuje się jiszcze, dokąd z Toul korpus ten się udał 
i jakie oddziały wojska z naszój strony przed fortecą 
pozostały.

Na północy otoczyły — podług doniesień francu­
skich — niemieckie wojska także fortecę Thionviile.

Tajny radzca medyczny Wagner, który dnia 17 
przybył do lazaretów w Metz i tamże jest czynnym, do­
nosi, że bitwa w dniu 14 b. m. kosztowała sam pier­
wszy k rpus 2164 poległych, pomiędzy innemi 
pułk 43 stracił 31 oficerów i 894 ludzi.

Jak donosi Kölnische Ztg, artylerya pruska 
spaliła wielki gmach na żwirówce z Gravelotte do Con- 
flans. W wzburzonym gmachu miało się niestety znaj­
dować 250 rannych Francuzów, któszy się wszy­
scy spalili.

Dresdner Journal ogłasza nadesłaną minister­
stwu wojny pierwszą listę strat z dnia 18 sierpnia. 
Lista ta wykazuje, że 17 oficerów poległo a 74 zostało 
rannych; strata podoficerów i żołnierzy jeszcze nie ozna­
czona; nie dojdzie ona jednakże do liczby 2000, z któ­
rych padło okuło 150 do 200. Wojska miały wielką 
liczbę zagubionych, z których atoli większa część znowu 
do pułków powróciła. Wspólny atak na St. Marie i 
szturm do St. Privat, wykonany przez saski korpus 
i pruski korpus gwardyi, główną tego są zapewne przy­
czyną. ____

Magdeburger Correspondenz donosi: „Z kom­
petentnego źródła dowiadujemy się, że dnia 17 bm. ob- 
saczyła Toul awangarda 4 korpusu armii (prowineya 
saska). Pułk 27 i 93 były przy tóm zaangażowane; 
ponieważ się dowiadujemy o ranieniu następujących ofi­
cerów 27 pułku piechoty: kapitan Dammert, strzał przez 
udo; major Joffrey, złamał nogę przez spadnięcie z ko­
nia; kapitan Haaek, strzał przez biodro i brzuch; po­
rucznik Maltzan, strzał przez obojczyk; porucznik. Mtiller, 
ciężko ranny; oficer i adjutant Bismarck, zabito pod 
nim konia. Toul palił się w skutek bombardowania, 
został obsaczony, ponieważ mokre rowy nie pozwoliły 
się bardsićj zbliżyć. Korpus pomaszerował dalćj.“

List przysłany przez pewnego /ficera z 14 pułku 
piechoty zawiera n. stępującą wiadomość z pola bitwy 
z pod Metz, dnia 19 sierpnia, zamiesz zoną w Neue 
Stettiner Ztg: „Pułk nasz wspólnie z trzecią dywizyą 
był dnia 18 w ogniu; ciężkie straty, drogie zwycię­
stwo. Poległ major Dantzen, ciężko r; nny pułkownik

Voss, lekko ranni porucznicy Weltzien i LOper i wielu 
szeregowców z batalionu grenadyerów; porucznik Bcrg- 
haus jest ciężko ranny, Bollmann i Mantę* ff« l lekko. 
Francuzi świetnie się biją. Kartaczownice
wyrządzają nam wielkie szkody; za nisko 
je cenili.“

B. Francya.
Berliner Börsen Ztg pisze:
„O składzie armii francuskiój, świeżo zufcrp.ej pod 

marszałkiem Mac Mahonem, nadeszły obecnie uowsze 
wiadomości, które rzucają zarazem pod względu 
żnych stósunków światło na plan wojenny, □
Francuzi się trzymają, tudzież na obecny podział fraa-. 
cuskich sił wojennych. Podług wzmiankowanych 1 nie­
sień składa się ta nowa armia francuska z korpusu 
Mac-Mahona, skompletowanego od biedy przez żołnierzy 
rezerwowych, z V korpusu Failly i VII korpusu Feliksa 
Douai; z dwóch ostatnich atoli korpusów po jednój dy- 
wizyi oddzielone są na załogi, nareszcie a nowo ..-.r- 
mowanych korpusów XII i XIII. Jądro dwót-i ostatnich 
korpusów utworzono podobno z pułków piechoty, ścią­
gniętych z rad granicy franeuskićj i z Rzymu ,3: a to: 
22, 34, 35, 42, 58 i 72, do czego z korpusu k r - 
berta do Paryża już odesła.e pułki numer h. i 25 iodać 
jeszcze należy. Prócz togo do tego korpusu należą 
1, 2, 3 i 4 pułk marynarski, z których p-iłk 1, przy­
łączony dawniój do korpusu Mac Mahona, pow;di 
związku nowój dywizyi marynarskiej piechoty. Nadto 
podobno dodauo jeszcze do tych dwóch korprvöw £ pun­
ków, utworzonych tymczasem z czwartych hatal • 
które już były sformowane do wypraw morskich. E ; 
z tych tymczasowych pułków składać się ma z 4 bata­
lionów i liczyć nieco więcćj niż 2000 żołn erzy. Podo­
bny skład istnieje także w pułkach marynarskich, E? i 
kadry dywizyi jazdy do tych korpusów uważany być e;. 
że 7 i 8 pułk strzelców, do których przyłączonej y 
podobno cztery pułky rezerwowe, również do wyprawy 
morskiój pierwiastkowo przeznaczone, pomiędzy ieaii 
9 pułk huzarów i pułk ułanów. Do tego wc ysiki 
przyłączy się tóż zapewne eskorta cesarza v .¿o by 
jego do Chälons, 1 pułk grenadytrów gwardyi, pułk ssa 
serów afrykańskich i pułki gwardyi szaser w : • \ ¡ ¿,w. 
Ogółem obliczają siły te na 110,000 do 120,000 ludzi. 
Z korpusu DouaTgo wzmiankowana dywizja ...ńkuu-sn- 
derowana, jako którą oznaczają dywizyą y /E 
Dumont, z pułkami piechoty 52, 79, 82 i 83 znajduje 
się w fortecach Strassburga, Neue Brei uch. Setilett- 
stadt, Belfort i Besa: ęon. Odkomenderowana dywizyą 
od korpusu Fsilly’go jest przy armii Baza.

BITWA POD WOERTH.
(Dnia 6 sierpnia 1870).

Staats- A nzeige r zamieszcza pod tytułem JTrą­
dowe wiadomości wojenne“ następującą rei jyą o bitwie 
pod Woerth w dniu 6 sierpnia 1870.

„Dnia 5 sierpnia znajdowała się główna kwatera 
księcia następcy trenu w Soultz, w którego okolicy H 
armia zebraną była. Wszystkie w dniu tym nr.iesułe 
wiadomości zgadzały się, że 1 francuski korpus pod mer 
sz&łkiem Mac Mahona koncentruje się na wzgórzach 
na fcachód od Woerth i wzmacnia przez nadsyłane wojsku 
kuleją żelazną.

JKWysokość książę następca tronu zamierzał n?, 
dzień 6 sierpnia postawić V korpus armii ¡rontem ku 
Sauer, na Wschód od Woerth, XI korpus armii posunąć 
z Soultż przeciwko Hoelschloch i Souibourg a dywbiyą 
eneral-porueznika Werdera z Aschbacnn przeciwko 
Hochwiller i Reimerswiller.

Drugi korpus bawarsk: miał przytóm nowóm ustawie , ... , ~ x
niu pozostać na prawóm skrzydle, pierwszy zaś korpaa •' v- i;- nie brygada Staranna osiągnęła. — O tym samym
bawarski ściągnięty być miał jako rezerwa w środek 
pozycyi pod Preuschdorf. Dywizyą jazdy miała po­
zostać w Schoenenburg a główna kwatera w Soultz 

Korpus V wysunął wieczorem dnia 5 z biwaku 
pod Preuschdorf forpoczty swe na wzgórza na wschód 
od Weerth; forpoczty nieprzyjacielskie stały na wzgó­
rzach na zachód od Sauer, naprzeciwko Gunstett 
i Woerth.

Z brzaskiem dnia rozpoczęły się małe utarczki for- 
pocztowe.

Dowódzca forpoczt V korpusu, jenerał-major Wal­
ther von Montbary, sądził, iż z ruchu nieprzyjacielskiego 
wnioskować musi, że nieprzyjaciel się cofa. Nakazał 
przeto wykonać rekonesans batalionowi z 37 pułku pie­
choty, który przez ogień z bateryi forpocztowych miał 
być wspierany. Lecz nieprzyjaciel, jak się to późniój 
okazało, obsadził silnie linią Fröschwiller-Morsbronn 
wszystkiemi gatunkami broni, artylerya stanęła w pozy­
cyi na północ-wschód od Elsasbausen i pod Albrechts- 
häuser Hof.

O gt dżinie 8 z rana rozkazał jenerał Kirchbach, 
ponieważ nie zamierzano w tym dniu uderzyć, zaprze­
stać walk’. Lecz wkrótce walka podjętą została na 
nowo przez żywy ogień przy drugim bawarskim kor­
pusie, tudzież przez udział 21 dywizyi w rekotesansie 
z rana.

Jenerał Scbachtmeyer bowiem usłyszał o godzinie 
7 pod Hoelschloch pierwsze strzały armatnie w kie­
runku z Woerth. Następnie milczał ogień krótki czas, 
djwixya rozłożyła się w biwaku, lecz widziała na za­
chód od Gunstett obóz francuski. Pomieniona wieś była 
ze strony Prusaków obsadzoną przez 2 kompanie i 2 
szwadrony V korpusu armii. Kiedy ogień działowy pod 
Woerth silniejszym się stał, sformował jenerał Schacht- 
meyer swoję awangardę przy zachodnióm wyjściu z lasu 
niskopiennego, posłał oddziałowi w Gunstett batalion na 
pomoc i skierował również artyleryą gros przez las tam 
dotąd. Kiedy następnie pokazała sią francuska piechota 
w marszu z góry przeciwko Gunstett a późniój i nie­
przyjacielska baterya w pozycyi, otrzymała awangarda 
rozkaz rozwinięcia się i bronienia tymczasowo Gunstett 
tudzież stanowiska nad strumykiem Sauer. Wszystkie 
cztery baterye wjechały następnie na wzgórze na północ- 
zachód od Gunstett i rozpoezęły ogień, podczas kiedy 
i gros się formowało.

Około 9 godziny przybyła 22 dywizyą Gersdoiffa 
pod Sourbourg. Zanim jeszcze w biwaku się rozłożyła, 
i podczas kiedy także i tu huk dział słychać było, na 
deszło zawiadomienie od 21 dywizyi i wkrótce potóm 
przybył sam komenderujący jenerał XI korpusem armii, 
jenerał Bose.

W skutek tego ruszyła również 22 dywizyą do 
Gunstett, naprzód 43 brygada piechoty z artyleryą, na­
stępnie 44, obydwie obchodzące południowy brzeg lasu 
niskopiennego. Równocześnie wysłany został major En

1 gel, adjutant J Wysokości księcia Meiningen, do jenerała 
Werdera, ażeby go zawiadomił o położeniu rzeczy; tenże 
przybył do niego o godzinie 11.

Dywizyą 22 skierowała z Gersdoiff pułk numer 
95 i artyleryą na północ od Gunstett, pułk numer 32

, n? lewo od strumyka Sauer. Jenerał Bose udał się do 
Î2 dywizyi, jenerał Werder, zawiadomiony o marszu 22 
dywizyi, rozkazał natychmiast z dywizyi Obernitza bry- 
g&dde jazdy hrabiego Schélera i brygadzie piechoty 
Sts. • 1 ffa, która pakunek zostawiła, z należącą doń 
artyleryą ruszyć z Reimerswiller na Sourbourg do 
Guc tett. Reszta wojsk pozostała w biwakach, gotowa 
do marszu.

U V korpusu armii rozpoezął się, jak już wspom­
ni. io, zaraz po godzinie 8 rzeczywisty atak na stano­
wisko pod Woerth. Po wznowieniu przez artyleryą 
awangardy ognia, otrzymała i artylerya korpusowa roz­
kaz, rozwinąć się na wzgórzach na wschód od Woerth. 
Ne tępnie ustawiono 9 dywizyą piechoty w pierwszój 
lic , 10 dywizyą piechoty w drugiéj linii, obydwa ache­
vai traktu z Preuschdorf do Woerth.

O godzinie 10 wszystkie 14 bateryi rozpoczęło 0- 
gień. Godzinę późniój, kiedy przewyższający skutek tu- 
bjssój artyleryi się wykazał i także XI korpus armii 
pozyskał nieco pula naprzód; rozkazał jenerał komende­
rujący, ażeby awangarda wzięła Woerth i opanowała 
z tamtój strony położone podwzgórza.

Zawiadomiono o tém II korpus bawarski, tudzież 
XI korpus armii.

O godzinie 10 % skierowała się francuska brygada 
z Morsbronn ku Gunstett.

Lecz i 21 dywizyą posunęła na prawóm skrzydle 
batalion pułku 87 do lasu niskopiennego, i podczas 

hidy francuska artylerya, wzmocniona drugą bateryą
.teryą kartaczownic, strzelała, posunęły się z gros 2 

óńtaliony na Gunstett i 3 w wąwozie na północ wsi.
między obydwiema częściami stała nieustannie tutej­

sze artylerya w pozycyi. Wkrótce potóm pojawiły się 
jeszcze dwie baterye francuskie na wyskakującóm wzgó­
rz * na wschód od Elsahausen, oskrzydlając napad pruski. 
Bu erye te jóduakowoż zwrócone zostały głównie przez 

itsryą V korpusu, ustawioną na północ od Spachbach. 
przyjacielski atak na Gunstett odparto i francuscy 

e zelcy zagnieździli się z tamtój strony strumyka Sauer, 
leraz pojawiła się francuska piechota w większych ma­
sach na wzgórzach, na pozór zdecydowana, pójść do
ataku.

O godzinie 11 przybył jenerał Bose do Gunstett, 
-¿powiadając nadejście 22 dywizyi, tudzież artyleryi 

korpus® wój.
Godzinę późniój przedsięwziął nieprzyjaciel z więk- 

wmi siłami drugi atak na Gunstett, który aż pod 
L-mę wieś wykonany został. Lecz z pomocą przyby- 
łego podczas tego batalionu strzelców numer 11 od­
parto również i ten atak przy wielkich stratach nie­
przyjaciela.

Około godziny 12 pojawiła się także 22 dywizyą 
na południe od Gunstett, w kierunku na Eberbacb i Al- 
brechtsł äuser-Hof maszerując. Francuska piechota 
' cnacznój sile wystąpiła jój z Morsbronn naprzeciwko, 
została jednakże odpartą a artylerya dywizyjna połą­
czyła się z artyleryą 21 dywizyi. Obydwie dywizye XI 
ko tusu armii postępowały odtąd w najściśłejszóm połą- 
czaniu naprzód. Pomiędzy Elsashausen i Woerth stały

■mye francuskie.
O godzinie 12’/* otrzymął jenerał Werder rozkaz 

piśmienny JKWysokuści księcia następcy tronu, ażeby 
korpus Werdera, po zostawieniu na południe od Soultz 
«id*.ego pułku na obronę głównój kwatery, z wszyst- 

¡ai swemi wojskami ruszył na pomoc XI korpusu 
armii na Graswald przez las niskopienny do Gunstett.

ostała jeszcze brygada wyrtembergska Hügel, tudzież 
artylerya korpusowa ruszyły natychmiast, maszerując 
przez las aż na zachód od Gunstett; również i forpo­
czty i dywizyą Beyera postępowały za dywizyą Ober- 
nifcza. Jenerał Werder udał się do Gunstett, który

'• z ie opanowała także awangarda V korpusu Woerth 
;ic u par tój walce i utrzymała go przeciwko dwom ata- 

1 nieprzyjacielskim. Następnie 20 brygadę piechoty 
popi rły pułki 6 i 46 a 18 brygada piechoty obsadziła 
jednym batalionem bór pomiędzy Woerth a Spachbach 
poł 'żony.

Podczas kiedy ruchy te wykonywano, przybył o go­
dzin 1 1 '/a adjutant naczelnego dowództwa z zawiado­
mią em, że JKWysokość książę następca tronu wydał 
rozkaz do II bawarskiego i XI korpusu armii, aż by 
walkę kontynuowały, i że I korpus bawarski znajduje 
się w marszu na Preuschdorf.

Teraz rezkszał jenerał Kirchbach awansować ca­
łemu V korpusowi w kierunku na Fróschwiller a jene- 
rał Bose przyobiecał na odnośne zakomunikowanie mu 
ze swój strony ruszenie naprzód przeciwko prawemu 
skrzydłu nieprzyjacielskiemu.

Do korpusu XI armii przybyła artylerya korpu­
sowa o godzinie 123|*. Następnie otrzymała piechota 
gros 21 dywizyi, jenerał Tbile, rozkaz przekroczenia 
Saucr na południe od Spachbach i ruszenia z całą ener­
gią przeciwko Elsashausen.

Część artyleryi pozostała pod Gunstett w pozycyi, 
reszta przeszła wieś i postępowała za piech tą.

O godzinie 1, w chwili kiedy kor, us przeszedł 
Sauer, nadszedł do jenerała Bose rozkaz JKWysokości, 
że korpus się ma skierować ku Woerth. O tym samym 
czasie pojawiła się na lewóm skrzydle wyrtembergska 
jazda a około godziny 2 skierował się korpus ku El­
sashausen. Dywizyą 21 piechoty szła częścią przez las 
niskopienny w bliskości położony, częścią wzdłuż żwi­
rówki do Woerth prowadzącój, osiągnęła po krwawój 
walce przy wielkich stratach krawędź północną tego 
boru i wzięła udział z kilku batalionami w ataku przed­
sięwziętym przez wojska V korpusu armii na palący się 
Elsashausen. O godzinie 2 wieś ta znajdowała się w na­
szych ręka. Przy tój sposobności ranny był rotnistrz 
Bose przy jenerałnój komendzie XI korpusu armii' 
i wkrótce potóm jenerał Bose w biodro. Tenże pomimo 
to pozostał na koniu na czele korpusu. Godzinę pó­
źniój rozpoczął nieprzyjach 1 z Fióschwillćr przeciwko 
Elsashausen ruch zaczepny z piechotą, pułkiem kirysye-t 
rów i pułkiem ułanów. Ogień tutejszój piechoty i ar­
tyleryi stanowczo odparł ten atak. Teraz skierowało 
się wszystko przeciwko wsi Fróschwiller. Jenerał Bose 
ranny był w nogę, pod szefem sztabu jeneralnrgo ubito 
konia a trzeci oficer jeneralnego sztabu, porucznik Hei- 
neccius z 88 pułku poległ, również/dwóch ordynan- 
sów sztabowych zostało rannych. / .1

Teraz ruszył jenerał-porucznik Gersdofff z wojskami 
22 dywizyi od zachodu, wojska 21 dywizyi wspólnie 
z brygadą wyrtembergską Starkloffa od południa, a woj­
ska V korpusu od wschodu ku Fióschwiller, które o go 
dżinie 3 '/2 opanowano, zabierając tysiące do niewoli 
Reszta nieprzyjaciela cofnęła się w bezładnój ucieczce 
ku Reichshoffen i w dolinę Jaeger. Brygada Sterkloff, 
którój dana była dyrekeya na Eberbach przeciwko naj 
skrajniejszemu prawemu skrzydłu francuskiój linii, mu- 
siała, spowodowana przeszkodami gruntu, dyrekcyą zmie-

* nić na Fróschwiller tu dotąd.

Korpus XI armii zebrał się potóm, zmęczony walk» 
na południe od Fróschwiller, podczas kiedy 2 pułk hn, 
zdrów heskich numer 12, który na Gunstett i Eb * 
bach maszerował, kontynuował pogoń ku Reich$hvff*j 
i na południe od tój wsi zabrał 1 działo, 42 \Voz’ 
200 jeńców i 200 koni. O godzinie 5 bój tu był skok 
czony.

Do jenerała Werder już o godzinie 2’/2 nadszedł 
rozkaz od JKWysokuści księcia następcy tronu skiero. 
wania wyrtembergskiój dvwizyi na Gunstett, Eberbaek 
ku Reichsboffen, ażeby Francuzom przeciąć linią Ol)< 
wrotu, pozostawienia zaś badeńskiój dywizyi pod Sonl£ 
Ostatnia atoli tymczasem pomaszerowała już do Soyr. 
bourga.

Po bitwie biwakował 5 korpus na północ-wschód 
od Fidschwiller.

Wyrtembergska brygada jazdy zdobyła jeszcze p0!j 
Reichshuffen armaty i pociągi, tudzież bagaże, i L 
mała licznych jen ów. Także i marjhijski pułk drs»^ 
nów numer 14 wziął udział w pogoni.

Dywizyą 21 biwakowała pomiędzy Elsashau^ 
a Woerth, pułk huzarów numer 14 niedaleko od Reichj. 
hoffen, 22 dywizyą z prawóm skrzydłem przy drodze 
z Fróschwiller do Gundersh, fen, lewe skrzydło wzdłaj 
strumyku Eber, blisko żwirówki z Fróschwiller d0 
Reichsh ffen.

Dywizyą badeńska otrzymała o godzinie 3 >|a 
jenerała Werdera rozkaz ruszenia do Gunstett, wyrtem. 
bergska aitylerya korpusowa, brygada Httgla i Reitzen- 
Steina bpedfowały pod Eberbachem, brygada Stark. 
luffa pod Elsashausen. brygada jazdy pod Reichsh-ffen, 
Brygadę jazdy La Roche pozostawiono przeciwko bo- 
rowi Hagenau.“
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BITWA POD SAARBRUEKEN.
(Dnia 6 sierpnia 1870.)

Staatsanzeiger zamieszcza z Herny 24 sierpnia 1870 
Trzeci raport

o potyczce pod Saarbrücken dnia 6 sierpnia 1870.
W związku z raportem nr. II dodajemy, co aa-

stępuje:
Z rana dnia 6 sierpnia stały :
VII korpus ze strażą przednią Guichenbach, z fct. 

pocztami ku Saarbrücken.
VIII korpus:

15 dywizyą pod Holtz,
16 dywizyą pod Fischbach.

III korpus
miał dziś z strażą przednią dojść do Saar­
brücken.
Dywizyą 5 miała o milę na północ tego miejsca 
być rozłożoną.
Dywizyą 6 stanąć załogą w Neuenkircben. 

Dywizyą 14 dowiedziała się, że nieprzyjaciel opu­
ścił stanowisko bezpośrednie pod Saarbrücken. Mara 
II korpusu (Frossard) znajduje się w odwrocie ku St, 
Avoid. Straż tylna z 2 batalionów i jednój bateryi 
przeznaczone do zasłonięcia odwrotu.

Jenerał porucznik Kamecke, dowódzca 14 dywi­
zyi, postanowił n'eprzy;'acielską straż tylną zwinąć zu­
pełnie.

Dywizyą kawaleryi Rheinbaben przechodziła około 
11 godziny przed południem przez nrasto Saarbrücken, 
Dwa szwadrony posłane naprzód przywitane został) 
ogniem działowym z wyżyn Speicheren.

Wyżyny te jako tóż leżąca przed niemi wklęsła do 
lina były silnie obsadzone nieprzyjacielem. Tymczasem 
przybyła 14 dywizyą do Saarbrücken. Jenerał Kamecke 
rozpoczął natychmiast atak à cheval gościńca . Saarbrü- 
eken-Forbach a udało mu się zyskać teren.

Będące w odwrocie części korpusu Frossarda sta­
nęły tymczasem frontem. W niezwykle silnój pozycji 
nieprzyjacielskiój rozwinęły się takie masv wojska, te 
teraz walka stanęła w miejscu i bardzo gr< źny przybrali 
charakter.

Ze strony pruskiój działał grzmot dział na wszy­
stkie części wojska, które go dosłyszeć mogły, jat 
magnes.

Jenerał Barnekow (szesnasta dywizyą), wysiał » 
szybkim pochodzie straż swą przednią ku Saarbrücken

Około 3 godziny przybyły 2 baterye 16 dywizji, 
pułk nr. 40 i 3 szwadrony pułku huzarów nr. 9 na pe­
na górze bojowisko.

Równocześnie spostrzeżono także czoła 5 dywizy 
zimowój.

Jenerał Döring, dowódzca straży przedniój HI kor­
pusu, zrekognoskował okolicę na południe od Saarbrue* 
cken w przebiegu przedpołudnia i spostrzegł był, że 
dywizyą nie długo po 11 godzinie uwikłaną została 
żywą walkę.

Postanowił więc pójść jój na pomoc z obecnemi tw 
2 batalionami i szwadronem jednym 14 dywizyi. Dw 
powołał brygadę swoją:

pułki nr. 8 i nr. 48 jako tóż 2 baterye, 
z Dudweiler i uwiadomił o położeniu rzeczy jenerała 
Stülpnagel, który pochwalił wydane rozkazy i zarapes 
tował do głównój kwatery do Neuenkirchen. Tu przJ' 
była wiadomość ta o 2 godzinie. Jenerał Alvensleben «J* 
słał natychmiast wszystkie oddziały swego korpusu, 
jakie w ogóle jeszcze zebrać było można, na pol( 
wólki»

Trzy bataliony pułku nr. 12 udały się kolej? • 
z Neueakirchen do St. Johann.

Artylerya kofpusu udała się z Ottweiler w PüC“ . 
Trzy bataliony pułku nr. 20 z St. Wendel pos«

koleją.
Pułk nr. 52 z jedną bateryą miały się natyc 

udać z St, Ingbert do Saarbi ticken.
Widzimy więc całą 5 dywizyą, 3 bataliony Puis 

nr. 20 i 6 bateryi artyleryi korpusowój w ruchu.
O godzinie 3 % przybył jenerał Alvensleben na

teren
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walki. Zajętemi walką znalazł już: 
całą 14 dywizyą; 
z VIII korpusu 40 pułk, 
z III korpusu 4 batalioay, 2 baterye. 

Rekonesans stanowiska nieprzyjacielskiego oka 
Francuzi zajmowali gr źną pozycją na stromych, n ï 
wznoszących się ¡przeszło na 100 stóp wyżynach V 
Speicheren.

Prócz tego zajęli byli St:ering. . . , ¡.¡j
SzaSepoty w rowach strzeleckich, n’ePr?yJaC1ie*«cj 

działa i kartaczownice trzymały teren przed niemu 
śród morderczego ognia. Wysunięte naksztalt ”" 
miejsca wyżyny ostrzeliwały prostopadłe p ravie 
mi urwiska. . „.. .¡„j

Baterya o 12 działach ustawiona pomiędzy &‘ 
a żwirówką, panowała nad ¡gościńcem od strony 
brücken i nad większą częścią pobojowiska
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Możność jedyna zdobycia tak silnój E?zyc<.rpI1ii

przyjacielskiej leżała w zręcznóm skorzystaniu z ,, 
<am, gdzie dla nas poniekąd było korzystny, w
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,»;« odważnśj afiergii tam, gdzie chodziło o atak aa 
<Pozycyi.

jedno i drugie odbyło się w spesób niezrównany. 
a ataku we froncie przypadła była 14 dywizyi. Pią- 
przeznaczonóm było nasamprzód zdobyć na lewćin 
Lie okrytą lasem stronę wyżyny, odeprzeć prawe 

Szydło nieprzyjacielskie a tćm samóm podać 14 dy- 
* J możność pewnego także z jćj strony posunięcia 
V, Już lewe skrzydło 14 dywizyi otrzymało kierunek 

lasem okrytą część pozycyi nieprzyjacielskiej na 
schód gościńca Saarbrücken- Speicheren i popartą tu zo- 

i»la znacznie przez artyleryą dywizyjną. Pułk 40 pod 
iem Rex walczył na przestrzeni pomiędzy 14

Poj­

5 dywizyą.
Przed wojskami swemi pospieszyli byli na pole bi- 

y dowódzca brygady jenerał Doering i dowódzca *dy- 
L Stiilpnagel i wyśledzili najkorzystniejsze kierunki, 

Sre nadać należało następnym oddziałom. Batalion 
Ljjerski i 1 zostały zatćm skierowane przez jenerała

• — ku górze zimowćj i obsadziły winnicę na po-
Sytości południowćj, podczas kiedy zabrana razem bą- 
Lya zajęła stanowisko na wyżynie po Saarb ücken.

J Tymczasem wydał jenerał Kamecke rozkaz ataku 
1»froiit' ,

Atak ten z powodu otrzymanych przez nieprzyja- 
delft posiłków nie doprowadził do żadnego rezultatu.

Następnie rozkazał jenerał Stülpaagel atak na pra- 
J0 skrzydło nieprzyjaciela a podczas kiedy gotowano 
¡¡a do niego, objął jenerał Goeben dowództwo.
, Jenerał ten dał atakowi przeciw prawemu nieprzy­
jacielskiemu skrzydłu kierunek więcój obejmujący a uda­
ło się zająć przeciwległy kraniec lasu, lubo straty były 
bsrdzo wielkie. — Tymczasem przybył pułk grenady- 
(ijw No 12 z Neuenkirchen koleją na pole bitwy. 
Pułkownik Reuter prowadził go osobiście do ataku na 
Czerwoną górę pod Speicheren, która je: t bez lasu i na- 
jer .stromą. — Nie potrzeba było za prawdę koszto­
wych środków fortyfikacyjnych, by ta część wydała się 
naturalną warownią a prócz tego wykopane były jesz- 
Cze wszędzie rowy, które zakrywały nieprzyjacielskich 
jtrzelców i linie.

Wyborna rasza piechota nie dała się jednakże ni- 
BŚm powstrzymać. Miała ona straty nader wielkie, 
teren przedstawiał trudności niesłychane, pułk 12 bro­
nił swego dowódzcy, pułkownika Reuter, który został 
ranny, — lecz wyżynę wzięto w tym prawie czasie, gdzie 
jenerałowi Doering udało się bataliony swoje, poprowa- 
jać przez las na lewćm skrzydle aż do przeći«ległego
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krańca.
Dla opanowania wyżyny należało poprowadzić na 

L kawaleryą i artyleryą.
Jenerał Billów, komendant artyleryi, odpowiedział 

stawionemu mu zadaniu w czasie jak najkrótszym.
Lsjkowi zdawać się będzie niepodobnćm, by wozy 

ciężkości działa mogły wjechać po ścieżce górzystój, 
jak to udało się dwom bateryom 5 dywizyi pod majo­
rem Lyncker.

Obie, przybywszy na kraniec wyżyny do linii strzałów, 
rozpoczęły natychmiast ogień skuteczny, strzelały z naj­
niższą prezycyą i dopomogły przez to znacznie do uda- 
aia się całego a mimo straty ogromne wytrwały aż do 
ostatniego zwycięskiego rozstrzygnięcia na swój zagro­
żonej istotnie pozycyi.

Wszystkie baterye oddano teraz pod rozkazy wy­
łączne jenerała Bttlowa, który całą wyżynę ostrze­
liwał.

Nieprzyjaciel przedsięwziął trzy wielkie zaczepne 
natarcia frontowe. Debuszując z boru pod Górą Krzy­
żową, posuwał się w liniach, rozpoczął ogień na naj- 
mniój 1500 kroków a strzelał aż na 1000 kroków bez­
ustannie.

Wszystkie te natarcia rozbiły się o nieporównaną 
spokojność i waleczność walczącćj na wyżynie piechoty 
¡artyleryi i o wykonany z największą precyzyą ogień 
ustawionych na fi nkach bateryi.

Gdy właśnie wydano rozkaz stanowczego ataku na 
lewe nieprzyjaciela skrzydło, próbował sam przeciwnik 
raz jeszcze szczęścia. W tym sam co wpierw kierunku 
wykonał czwarty ostatni atak, przy którym się nieco 
naprzód posunął. Nie udało mu się jednakże zmusić 
wojsk naszych do opuszczenia pozycyi swoich i za- 
tbwiać wyborną ich postawą.

Teraz stał się skutecznym nakazany z naszćj strony 
atak zaczepny na lewe skrzydło nieprzyjaciela: 

fizyl. bat. pułku No 12,
batal. strzelców No 3,
2 bat. pułku przybocznego, 
pułk No 52,
2 baterye 5 dywizyi.

Atak ten udał się zupełnie. Nieprzyjaciel odparty 
został w kierunku ku Speicheren i Etzlin; na całój linii 
zachwiał się, siła jego była zupełnie złamaną. Po nie- 
zmiernych wysileniach udało się wyrzucić nieprzyja­
ciela z pozycyi, o którój sądził, że jest niezdobytą.
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BITWA POD GRAVELOTTE.
(Dnia 18 sierpnia 1870 roku,)

Do Kreuz Ztg piszą:
,, La Ferme Sainte Marie aux Barraques, 19 sierpnia: 
Zwycięstwo i znów zwycięstwo!
Zwycięstwo podwójne, 16 pod dowództwem księcia 

Fryderyka Karóla, a wczoraj, 18, pod naczelném do­
wództwem królą Wilhelma! Dziś dopiero, w wymienio- 
W folwarku, opuszczonym przez mieszkańców, stra­
sznie spustoszonym, którego właściciel za zdradę mu­
sía! być rozstrzelany, bo armii francuskiój dawał znaki 
0 ustawieniu wojsk niemieckich — znajduję chwilkę 
czasu do opisania wam świetnych lecz zarazem bole­
snych skutków dwóch ostatnich dni boju. Bo prawie 
^podobieństwem było pośród tego ogromnego napływu 
Wojska, znoszenia tylu rannych, zwożenia amunicyi i ży­
wności, przybywania ambulansów i dobrowolnie poświę- 
®aHcych się pielęgnowaniu chorych, choć chwilkę spo­
dni kącik znaleść, żeby opisać com widział. Pozwól- 
Ciei że rozpocznę od opisu skutku tych bitew.

Nieprzyjaciel, z wyjątkiem małego oddziału, o któ- 
y® niema wiadomości, ponieważ prawdopodobnie wymknął 
*8 w kierunku północno-zachodnim, wpartym jest od za- 

cnodu do Metz, tak że teraz wszystkie trzy wielkie ar- 
®le wschodnie niemieckie odcinają go od Paryża i te- 
az chyba do Belgii przebić się może. Bo trudno przy- 
pcić, żeby p0 sześciu przegranych bitwach i potycz- 
óch nieprzyjaciel znalazł w sobie tyle sił, iżby w sió- 

teraz jeszcze mógł napaść na tyły połączonój ar- 
11 i bo natenczas nie trudno przewidzieć, żebyśmy go 

?nJak w roku 1814, tak i teraz przez zręczny 
pot wodzów niemieckich odcięto armią francuską od 
J“ryża, która w innym razie nie tylko we wszystkich 
I r°Dnych stanowiskach, po drodze się znajdujących, 
,Cz przed Paryżem i w samém mieście mogłaby była 
s.°wć stolicy. Trzy niemieckie armie w sile 16 korpu- 

w zabiegły nieprzyjacielowi drogę, i ani przestrzeń

nic, jak tylko rodzaj doliny, ktôréj strona, zwrócona ku i 
nim, jest zarosła drzewami rozłożystemi na wiçcéj niż 
pół mili, — spostrzegli nagle jakoby mrówienie się w la» 
sku. 3pód-drzew stawał się czarniejszym, następnie 
ukazały się tysiące błyszczących punktów.

Był to nieprzyjaciel, który przepędził dwa dni 
dwie nocy w lesie pod Moyenores, a któryj nagle 

wychodził.
Marszałek Bazaine jednakże, który zdaje się znać 

na tych podstępach wojennych, równie dobrze jak Pru­
sacy sami, znalazł się na stanowisku o właściwym 
czasie.

O godzinie 11 właśnie zaczęły linie obu stron 
miotać na siebie ogień. Działa, kartaczownice, kara­
biny, wszystko było zajęte. Granaty pruskie padały na 
nas, czyniąc straszliwe spustoszenia. Kartaczownice 
kładły "żołnierzy nieprzyjacielskich szeregami na ziemię, 
jak pod Borny.

Żywi zajmowali miejsce poległych. Niejeden pułk 
wystrzelał swe gnaboje, niejedna baterya wyczerpnęła 
cały swój zapas amunicyi. Nigdy nie z. bijano się z po­
dobną wściekłością. Noc jedynie, czarna noc przerwała 
ogień karabinowy i działowy.

Nie stracdiśwy jednakże ani jednéj piędzi w téj bi­
twie, kiedy począwszy od 7, nieprzyjaciel nie posuwał 
się daléj. Następnie cofnął się, zawsze mjlczący i po­
nury, w las pod Moyenores. Jest to jeszcze jedno zwy­
cięstwo, łecz straty są znaczne z obu stron.

Dzisiaj rano o 5, nasi żołnierze zajmujący ciągle 
tęż sarnę pozycyą od Sainte-Marie-des Ctênts do Pri­
vat, badali las strzałami działowemi, nieprzyjaciel nie 
odpowiadał jednakże.

' Otóż to ważna wiadomość przywieziona tego wie­
czora do Verdun, przez człowieka zupełnie wiarogodne- 
go, jak mnie władze zapewniają.

Słyszałem szczegóły powyższe z jego ust, rysowa­
łem ped jego oczami pozycye, z mapą w ręku. Dla 
mnie wątpliwość nie jest możliwą.

P. S. Wszystko jest najdokładniejszóm o spotkaniu 
pod Saint-Privat.

Dzisiaj odbyły się tylko drobne spotkania. Na ju­
tro szczegóły.

ani czas nie przedstawia Francuzom podobieństwa do 
powetowania téj straty. Dnia 14 po południu Bazaine 
na wschód od Metz, więc na prawym brzegu Mozeli tak 
pobitym został, że aż do fortecy go wparto i wojska 
nasze stanęły na jéj stokach. Po téj bitwie wszystkie 
korpusy obydwóch armiir Steinmi tza (I) i księcia Fry­
deryka Karóla (II) przeszły na południe od Metz po 
pontonowych mostach przez Moztlę, odparły korpusy 
francuskie, które się chciały temu sprzeciwić, a 18 na­
stąpił cios stanowczy. Armia księcia następcy tronu 
dotarła w kierunku od Nancy na zachód drogą prowa­
dzącą do Metz aż pod Vigneuilles, a dwie drugie armie 
tymczasem, z wyjątkiem I korpusu (który pozostał na 
pobojowisku na wschód od Metz celem zapobieżenia dy- 
wersyi nieprzyjaciel», gdyby się o nią pokusił), rzuciły 
się w k’eruoku z południa na północ na nieprzyjaciela, 
który tu wszystkie siły zgromadził. Przez ruchy nasze 
szybkie jak błyskawica odcięliśmy mu drogę do Paryża, 
tak że nie mógł pójść w zachodnim kierunku, lecz wpar­
tym został do fortecy. Daleko latwiéjszém zadaniem 
będzie teraz odeprzeć wycieczkę nieprzyjaciela z fortecy, 
jak było wparcie go do niéj. JKMość 17 objechał całe 
pole bitwy z 16, aby się przekonać o osiągniętych ko­
rzyściach, a już o 4 rano w dzień bitwy dosiadł konia 
i pozostał konno cały dzień. Gdy Francuzi dopiero w 
przebiegu bitwy wyrozumieli o co tu chodzi, stał się 
opór ich prawdziwie rozpaczliwym. Zdaje się, że w pier- 
wszéj chwili nie przypuszczali wcale, żeby przez zrę­
czny ruch można ich było odciąć od Paryża, bo w ta­
kim razie byliby pewno moçniéj obsadzili drogi tam 
dotąd wiodące, alboby byli rychléj uskutecznili lub przy- 
najmniéj rozpoczęli odwrot na Verduu. Przeświadcze­
nie to, że w taki sposób ubezwładniono ich na cały 
dalszy przebieg wojny, wywarło, zdaje się, okropne na 
nich wrażenie, bo ostatnie chwile walki znamionowały 
zupełną rozpacz. Z niemieckiéj tćż strony walczono z 
poświęceniem i zaparciem się bez granic. Bitwa wrzała 
aż do zmroku, tak że dla króla za późno było wrócić 
o cztery mile od pobojowiska do Pont à-Mousson. Roz­
porządzono więc biwak. Król zdaje się jeszcze i z tego 
powodu pozostał na pobojowisku, aby zaraz równo ze 
świtem dnia 19 się przekonać, czy rzeczywiście Fran­
cuzi ugięli się pod straszliwym ciosem i całkiem byli 
do fortecy wparci. W okamgnieniu przysposobiono bi­
wak dla króla i wojskowéj jego świty. Gdy jednak 
nieco późnićj odkryto odosobniony, mocno spustoszony 
folwark Rezonville, uległ JKMość naleganiom jenerałów, 
którzy mu przedstawili, ile potrzebny będzie wypoczy­
nek kilku godzin, gdy może nazajutrz te same trudy 
ponieść 'przyjdzie i schronił się na chwilę do maléj 
izdebki tego domostwa. Jenerałowie pomieścili się jak 
się dało po stajniach, a służba biwakowała na pobojo­
wisku krwią przesyconém. Z opowiadania znużonych 
śmiertelnie żołnierzy wyrozumieć było można ogromną 
zaciętość walki. Tu zdaje się odzyskali Francuzi po raz 
pierwszy od początku kampanii dawną swoję energią; 
a co żołnierze o waleczności pelnéj chwały naszego 
wojska opowiadali, to się potwierdziło widokiem pole­
głych bez liku i transportem rannych tez końca. Nie­
stety I straty są w stósunku do odniesionych korzyści. 
Ale te ciężkie ofiary trzeba było ponieść dla ojczyzny 
i dla spokoju milFnów. Toż n:e Niemcy zażądały ich 
lekkomyślnie, lecz Francya narzuciła je nam zbrodniczo. 
O imionach poległych dość wcześnie się dowiecie. Nie­
chaj tymczasem cieszy się Ojczyzna nad świetnóm zwy­
cięstwem. Ostatni atak trzeciéj dywizyi (jenerał Hart­
mann) II korpu-u pod osolistém dowództwem jenerała 
Fransecky na wzgórza poza Gravelotte, gdzie sobie Fran­
cuzi wyrzucili rowy strzeleckie w trzech kondygnacyaeh 
a za niemi na żwirówce górą poprowadzonéj wiele ar­
tyleryi ustawili — miał być najstraszliwszą walką ze 
wszystkich, o jakich historya wojny nowoczesnéj, po 
ulepszen’u broni ręcznćj, wspomina; a jednak atak len 
skończył s:ę dla nas zwycięstwem, tak że dziś Metz i 
jego oszańcowany obóz zupełnie jest osaczonym. Po 
wschodniéj, niemieckiéj czyli prawéj stronie Mozeli stoi 
cały I korpus (Manteuffel) ; po zachodniéj, paryskiéi 
czyli lewéj stronie stoi na północ 12 korpus (wojsko 
królewsko saskie), którego jazda już koléj żelazną pro­
wadzącą z Metz do Th;onville w dwóch miejscach zbu­
rzyła i tém odwrot tą stroną odcięła —; daléj na po­
łudnie korpus gwardyi ; jeszcze daléj 9 korpus, a zupeł­
nie na południe, na właściwóm polu bitwy z dnia 18, 
8 i 7 korpus. W rezerwie już ra drodze do Paryża 3 
i 10 korpu«, a na honorowém miejscu, najbliżćj nieprzy­
jaciela na Yfzgórzaeh, przez niego zdobytych, korpus 
drugi. —■ i korpus zdaje się odkomenderowany w oso- 
bném zleceniu i niezawodnie nie długo coś o nim usły­
szymy. Im dokladniéj rozpatrzeć się można w pozycyi 
zdobytéj, tém większą wydaje się korzyść odniesiona 
przez ten ruch śmiały. JKMość znowu tym razem był 
w osobistém niebezpieczeństwie, mianowicie przy atakach 
7, 8 a w końcu 2 korpusu na Gravelotte. Należy się 
najwyższa wdzięczność ministrowi wojny Roon za to, 
iż wymógł wreszcie na królu, że niebezpieczne to miej­
sce opuścił. Dnia 19 pozostał król całe jeszcze przed­
południe na zdobytém polu bitwy, przyjmując raporta 

i ze wszech stron. Wojska osaczające wyrzucają swoją 
drogą rowy strzeleckie naprzeciw Francuzom, tak że li­
nia cire nm vallacyj na przeciw fortecy niedługo utwo­
rzoną będzie. W południe dopiero, po rozpoznaniu 
wszystkich korzyści, wynikłych z téj zaciętój walki, wró­
cił JKMość na Gorce i Pagny do Pont-à-Mousson, a 
dla wojska nakazano kilka dni wypoczynku.

W najbliższych dniach zapowiadają albo odwiedziny 
króla w Nancy, albo przybycie tu dotąd księcia następcy 
tronu.“

Figaro odbiera z Verdun o bitwie stoezonéj pod 
Metz dnia 18 b. w. następne wiadomości:

Verdun, 19 sierpnia 1870.
Jeszcze jedna walka olbrzymów, walka zacięta, mor­

dercza, straszliwa rzeź trwająca 9*|a godzin!
Wiadomo, że następstwem bitwy z 17 bm. było za­

pobieżenie połączenia korpusu księcia Fryderyka Ka­
róla z korpusem jenerała Steinmetza. Przednia straż 
jenerała zotała odpartą od Doncourt, kiedy cała armia 
księcia została wypartą z Grrvellotte, Vionville, Mars- 
la-Tour.

W tém spotkaniu jednakże korpus księcia poniósł 
sam jeden znaczne straty. Korpus Steinmetza nie był 
prawie wcale zajęty. To tćż marszałek Bazaine przed­
sięwziął najodpowiedniejsze środki, aby czuwać nad 
najmniejszemi poruszeniami swego niebezpiecznego prze­
ciwnika.

Nie opuszczając obszernéj płaszczyzny, uświetnionćj 
zwycięstwem z 16, posunął naprzód “ ku północy, 
w stronę Briey, część swéj armii. Wtedy to mieli żoł­
nierze nasi widowisko, na które już spoglądałem we 
Forbach.

Kiedy zajmowali, z bronią u nogi wyżyny pod Saint- 
Privat i Sainte-Marie-anx-Chênes, nie widząc przed sobą

France, Opinion Nationale zamieszczają projekt p 
Gaudin bez własnych komentarzy. — P. Ludwik Blanc, 
były członek rządu tymczasowego z r. 1848, znany au­
tor Historyi Rewolucyi francuskiój, zamieszeza 
w Daily News następujący projekt pac fikacyjay: Re­
publikanie Francyi, „oddanćj samój sobie1', ofiarują na­
rodowi niemieckiemu „braterst wo-1, a obaj zawierają 
pokój na podstawie słuszności i sprawiedliwości. Wy­
borny projekt; p. Blane nie przewidział jednakże ewen­
tualności, co uczynić wtedy, skoro naród niemitcki, za 
którego dziś przemawiają król Wilhelm i hr. Bismarck, 
„braterstwa republikanów francuskich“ i żądanój przez 
nich „pacyfikacji“ nie przyjmie. Uderzający to przy­
kład, jak dalece najświetniejszy nawet umysł nie jest 
wolnym od niedorzeczności w najprostszych i najłatwiej­
szych rzeczach. Et divus interdum dormitatHc- 
merusl

Telegramy.
Karlsruhe, 23 sierpnia. Artykuł Karlsruher Ztg 

konstatuje powtórzenie się sprzeczn go z prawem na­
rodów sposobu prowadzenia wojny ze strony Frań U5Ów, 
którego się stali winnymi najpierw pod Saarb; ücken, a teraz 
w walce pod Strassburgiem. Podczas kiedy baterye nie­
mieckie tak są założone, że Kehl leży zupełnie po za 
doniosłością strzałów, spalili Francuzi nie obwarowane i 
otwarte miasto Kehl umyślnie z nadwerężeniem prawa 
narodów. Jenerał Werder wystósował w tćj mierze list 
do komendanta Strassburga, w którym oświadcza: .,Ta­
kie prowadzenie wojny niesłychane pomiędzy narodami 
ucywilizowanemi, musi mnie zmusić do uczynienia Pana 
osobiś ie odpowiedzialnym za skutki tego aktu. Prócz 
tego każę oszacować zrządzoną szkodę a wynagrodzenia 
poszukać przez kontrybucye w Alzacyi.“ — Tenże dzien­
nik donosi z O berschaeffol sheim, że jenerał-poru- 
cznik Beyer z powodu choroby oddał dowództwo nad 
dywizyą badeńską jenerał-porucznikowi baronowi La 
R ehe. Jenerał-porucznik Degenfels objął dowództwo 
nad pierwszą brygadą artyleryi. — Według prywatnćj 
korespondencyi rzeczonego dziennika zabitym został przy 
wypadku nieszczęśliwym na kolei pod Hagenau dnia 18 
bm. jeden człowiek a 11 zostało rannych.

Karlsruhe, 24 sierpnia. (Urzędowne). Pod ogniem 
bateryi polnych dział w Kehl zeszłćj nocy podkopała 
się piechota 1000 kroków przed twierdzę Strassburg i 
zajęła dworzec bez straty.

Paryż, 22 sierpnia. Journal Officiel donosi, 
że subskrypeya na pożyczkę w Paryżu i departamentach 
wynosi dotychczas 620 milionów. Subskrypeya odbywa 
się dalćj. — Patrie donosi, że Mac Mahoń otrzymał 
naczelne dowództwo nad 1, 5, 7 i 12 korpusem armii.

Floreneya, 23 sierpnia. Z Paryża nadszedł co do­
piero telegram, donoszący, że Bazaine wycofał się 
z Metz. Postępuje on podobno drogą zabezpieczona, ku 
Montmćdy. Komanikacya jego z Paryżem od dnia 19 za­
bezpieczona.

Fruksella, 24 sierpnia. Wedle tutejszych doniesień 
z Paryża, posiedzenie wczorajsze dała prawodawczego 
było o wiele burzliwsze, niż urzędownie doniesiono. 
Gambetta zarzucał rządowi, te Francyą od 2 tygodni 
oszukuje, ztąd hałas, poczćm mu glos odjęto i posie­
dzenie zamknięto. — Lewica podpisała przeciw temu 
protest. W obec doniesień, że belgijska neutralność zo­
stała naruszoną przez przekroczenie granicy ze strony 
wojsk pruskich, rząd eświadcza, iż nie odebrał wcale 
takich wiadomości.

KŁUSY.
* Berlin, 24 sierpnia. Najjaśniejsza Pani odwie­

dziła przybyłego tu wczoraj rannego pułkownika swego 
pułku hrabiego Waldersee i oglądała gmach administra­
cyjny w lazarecie barakowym. —• Dziś przyjmowała Jćj 
królewska Mość gubernatora Berlina, jenerała Can- 
steina.

Członkowie ministerstwa stanu zebrali się wczoraj 
po południu pod przewodnictwem ministra hrabiego Ifzen- 
plitza aa posiedzienie.

Przybyły wczoraj z Magdeburga nowy jenerał-gu- 
bernator Berlina, baron Canstein, zaczął dziś urzędo­
wanie swe sprawować. Jenerał zamieszkał w gmachu 
gubernialnym, Wilbelmsstrasse No. 73.

O* ranie dowódzcy 4 pułku grenadyerów gwardyi 
(pułk królowy), pułkownika hrabiego Waldersee, naj­
starszego syna byłego gubernatora Berlina, dowiaduje 
się Kreuz Ztg, że buła przeszła mu przez brzueb. 
Przypuszczają, iż nie naruszyła wewnętrznych organów. 
Pułkownika, który tu wczoraj przybył, transportowano 
leżącego Żona jego również niebawem przyjechała do 
Berlin#. Następnie dowiaduje się taż zama gazeta z 
pewnego źródła o następujących stratach 4 pułku gre­
nadyerów gwardyi królowy: major Rosenberg ranny, ma­
jor Feliks książę Salm-Salm — znany z kampa­
nii meksykańskićj — poległ, kapitan i szef kompanii lir. 
Haugwitz poległ, porucznik Pommer-Esche poległ, pod­
porucznik Nostitz poległ, podporucznik Miiller poległ, 
kapitan Vogel-Falkenstein lekko ranny, znajduje się rrzy 
pułku, podporucznik Frobel ranny; 4 feldweblów zgi­
nęło. — Rannymi są prócz tego: major i dowódzca ba­
talionu strzelców gwardyi Fabeck, podporucznik w pułku 
cesarza Franciszka Wildenbrucb, kapitan i szef kompa­
nii Wallhofen z pułku fizylierów gwardyi i kapitan Schme- 
ling z tegoż pułku.

Rozporządzono, ażeby niemieckich rannych tran­
sportowano do lazaretów, zostających pod opieką sto­
warzyszeń ; rywatnych, natomiast rannych Francuzów 
pomieszczano w królewskich lazaretaeh i koszarach.

FRANCYA.
Q Gwiazda jenerała Trochu, hr. Palikao, Bszaine’a 

wznosi się coraz wyżćj; o cesarzu nic nie słychać, ksią­
żę Napoleon udał się z Fłorencyi do Szwajcaryi, Olii- 
vier w stanie bliskim pomięszania zmysłów, chroniący 
się przed ścigającą go najniepotrzebnićj zemstą ludu — 
otóż w kilku słowach charakter fizyonomii politycznćj 
Paryża z dwóch dni ostatnich. Ciało prawodawcze o- 
granicza prawie całą swą czynność na pytaniu o wiado­
mości z teatru wojny hrabiego Palikao. Usposobienie 
ogólne jest dość spokojne, choć wątpliwe cokolwiek co 
do znaczenia i doniosłości oitatnich spotkań pod Metz, 
będących, według zaręczenia prezesa gabinetu, zwycię­
stwami Francyi. Gwardya ruchoma organizuje się na 
całćj przestrzeni Francyi, artylerya jćj była już czynną 
skutecznie w bojach pod Metz. W tych dniach rozdano 
między nią przeszło 400,000 sztuk broni tak zwanćj ta- 
bakierkowćj. Napływ ochotników do wojska jest rów­
nież ciągle niezmierny. W Alzacyi i Wogezach tworzą 
Gę oddziały partyzantów, niepokojące nieprzyjaciela 
i utrudniające mianowicie dowozy żywności. Badeńczycy 
rozstrzelali w skutek tego znów dwóch mieszkańców 
miasteczka Cr Stein. — Proces osób obwinionych o za­
mach na przedmieściu La Vdlete toczy się nieprzerwa­
nie; pokazuje się z przebiegu czynności sądowych, że 
wielu niewinnych całkićm ludzi znalazło się uwikłanych 
w tę sprawę, w skutek czego ich tćż sąd uwolnił. 
Skazany na śmierć Drest prosił o zwłokę w wykonaniu 
wyroku, obiecując poczynić ważne zeznania. Równocze­
śnie prawie skazał sąd wojenny paryzki za szpiegostwo 
na śmierć niejakiego Harta, niegdyś porucznika w 64 
pułku piechoty pruskićj. O ile mogliśmy wyrozumieć 
ze sprawozdania czynności sądowćj, zapadł wyrok ten 
niepotrzebnie tak surowo. Hart zdaje nam się być ra- 
czćj awanturnikiem i włóczęgą, aniżeli niebezpiecznym 
szpiegiem. Wojna roznami^tnia jednakże, a liczne egze- 
kucye, wykonywane na mieszkańcach Alzacyi, wywołują 
krwawy odwet. — Niejaki p. Gaudin, kalkulator w biu­
rze długości (deslongitudes), zamieszkały przy ulicy 
Oudinot No. 6, prosi rząd o 25,000 franków i 3 tygo’ 
dnie czasu, w przeciągu którego cbowięzuje się zbudo­
wać machinę rzucającą od jednego razu milion poci­
sków. Ustawiwszy dwie podobne machiny, jednę na 
Montmartre, drugą na Mont Valćrien, zaręcza ogarnąć 
swemi pociskami przestrzeń 3 kilometrów i zniszczyć 
w ten sposób całą armią inwazyjną. Jestże to choro- 

i bliwa fantazya, czy tćż może pomysł zwiastujący istotnie j 
' jakie wielkie, nowe, wojenne odkrycie? Rozstrzygną o , 
! tćm zapewnie kompetentni. Dzienniki francuskie, jak

Ostatnie telegramy.
Paryż, 24 sierpnia. (Ciało prawodawcze). 

Rząd wnosi projekt do prawa, wedłng którego 
wszyscy dawniejsi żołnierze w wieku od 25 do 35 
lat, żonaci lub nie, powołani zostają do szeregów, 
dalej wszyscy dawniejsi oficerowie do lat 60, zre­
sztą wszyscy do służby zdatni jenerałowie do lat 
70. Nagłość wniosku uznano. Komisya inieya- 
tywy odrzuca wniosek Ferry’ego, dotyczący znie­
sienia prawa o uzbrojeniu. Hrabia Palikao oświad­
cza, iż rząd zakupił wczoraj 40,000 karabinów 
w Anglii, które częścią w trzech, częścią w óśmiu 
dniach mają być dostawione. Pelletan wnosi, aby 
wszystkim strzelcom, mającym karty do polowania, 
nakazano tworzyć oddziały wolnych strzelców. 
Minister spraw wewnętrznych oświadcza, iż two­
rzenie wolnych strzelców jest dozwolone, wolni 
strzelcy zaś, zaopatrzeni w karty przyzwalające 
ministra wojny, będą jako żołnierze traktowani.— 
Thiers wnosi w imieniu komisyi, by odrzucić wnio­
sek Kćratry’ego, ponieważ inaczej nie możnaby 
dojść do porozumienia z rządem. Minister wojny 
oświadcza, iż rząd, by dać dowód zaufania i zgo­
dności, gotów jest przyjąć trzech deputowanych na 
członków komitetu obrony.

Londyn, 25 sierpnia. Times oświadcza, 
że cesarzowa Eugenia nie korespondowała z kró­
lową Wiktoryą w interesie pośrednictwa. Rzeko­
me oświadczenia gabinetu angielskiego, dotyczące 
warunków pokoju, jako tćż rzekome oświadczenia 
się p. Gladstone, że Anglia o to starać się winna, 
aby zwycięzca nie stał się nadto potężnym, są nie­
prawdziwe.

Paryż, 25 sierpnia. Journal officiel 
donosi, że pożyczka 750 milionów jest pokrytą a 
subskrypeya zamkniętą.

* Poznań, 25 sierpnia. Podłng rozporządzenia urzędu 
pocztewfgo można teraz przesyłać listy do Alzaoyl 1 Lotaryn­
gii pocztą za opłatą 1 sgr.

— * Bada magistracka, wystawiona na św. Martinie 
obok hotelu Kruga celem pomieszczenia koni wojskowych, zosta­
nie rozebraną, ponieważ zacieka, przez co konie chorują. Odtąd 
będą takowe pomieszczane po stajniach prywatnych.

— * Pomiędzy bydłem rogatćm dominium Starzyny, w po­
wiecie poznańskim, wybuchło zapalenie śledziony; w skutek 
czego miejsce to zamknięte zostało co do obrotu bydłem, mię­
sem welowćm, świeżemi skórami bydlęeemi, paszą suchą i mierzwą.

— * Najprzewielebniejszy ksiądz Prymas po ukończonym
w dniu 12 hm. egzaminie seminarzys ów wyjechał w sobotę 13 do 
Gniezna. Skoro przybył, przyszła go powitać prześwietna kapi­
tuła gnieźnieńska. W niedzielę ks. Prymas święcił kl ryków 
i wyświęcił na prezbyterów 11, mianowicie księży Leopolda So­
bieskiego, Jana Janasa, Cezarego Kosta, Antoniego Lecherta, 
Benona Doniga, Witolda Marchwieskiego, Pietra Labędzkiego, 
Jana Fróhl cha, Teodora Bartscba, Amanda Nagła, Ignacego 
Preissa. W święto Wniebowzięcia odprawił ksiądz Prymas pon­
tyfikacie nabożeństwo w archikatedrze. W czasie swego pobytu 
odwiedził klasztor panien Urszulanek i oglądał budów, nowego 
domu Sióstr Miłosierdzia, którą się ksiądz profesor Feliks Ko­
złowski z takićm poświęceniem zajmuje. We wtorek 16 wrócił 
do Poznania. Tyg. Kat.
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—•* Od dni lilku widzieć można 

»kiego wielką rzadkość botaniczną, tj 
roślina, którą u nas zwyczajnie aloesem 
często w orenźeryacb napotykany 
ryki, zkąd ją także do Hiszpanii,

i ogrodzie Cegiel- 
kwttaącą Agave Ta
nazywają i którą dość 

amy, Dochodzi z południowej Ame- 
Włoch i Algeryi przes.edlono.

Chodują ją w owych krajach głównie dla wybornóf przędzy, która 
się z środkowych części jój liści wyrabia, i używają w wkdbiój ilości 
dOjżywych płotów, któremi pola otaczają; albowiem bujny jéj wzrost 
i nader mocne, długie, grube i kolczate liście czynią ją iuder 
przydatną do tego celu. Agave kwitnie bardzo późno i co trzy 
końcu życia sw.go, rzadko przed sześćdziesi-.tem, często dopiero 
około setnego roku; okwitłszy obumiera Łodyga, u czubka ktć- 
rój rozwijają się na pobocznych gałęziach piramidalnie tysiące 
żółtych kwiatów, wzrasta w przeciągu kilku miesięcy do czter­
dziestu, czasem siedmdziesięclu stóp wysokości. Egzemplarz, 
który widzieć można, ma przeszło trzydzieści stóp wysokości 
i mimo niepomyślnych stósnnków atmosferycznych, stojąc od 
dwóch miesięcy pod gołóm niebem, doszedł szczęśliwie do kwicia. 
Ponieważ nie często kwitnącą Agavę w naszych północnych kra­
jach oglądać się zdarzy, przeto radzimy każdemu, aby korzystał 
z danej sposobności, zwłaszcza że łączy się z jéj wystawą publi-

piechota zdała milcząco się przypatrywała, - Zeszłój niedzieli 
po południu spaliły się w Szczytnikach zabudowania gospodar­
skie 5 gospodarzy wr z i calkowitemi, co dopiero znic-sionemi 
zbiorami. Pt żar pow iał przez nięosjiożncś^ parobka, który, 
wytrząsnąwszy popiół z fijlri,. położył się w siajni ha podanie
i byłby o mało nierozsądnie swój życiem przypłacił

(K.) Z PBiSzews5ite£o, {22 sierpnia. (Jubileusz.) 
Dnia 10 sierpnia r. b. w dzień uroczystości św. Wawzyńca i od­
pustu w Mieszkowi? obch-fiził proboszcz tamtejszy JMóść ksiądz 
K !1 !izimierz Radojewski 50-letsi jubilen-s swojego k;,-.dań- 
stwa, ,a co nader rzadko , się zdarza, urzędowane swoje odb-1 
w je.lném i tém satr.étn miejtcń Z rasa przybyła.'azkółk • miej­
scowa złożyć swoje p”wiflszáwanie na czele" swyć-h nauczycieli, 
z których p Kasprowicz przemówił do czcigodnego jubilata,, dzię-

BAZAR

czną pani Nieżycho-dobroczynna; inteneya. Właścicielka" jćj, 
wska z Żelic pod Wągrówoem, w którćj cieplarniach roślina ta 
się wychodowała, przysłała ją do Poznania tak, aby większa pu­
bliczność mogła korzystać z widoku rzadkiego i pięknego przed­
miotu, jako też, aby przysporzyć dochodu Towarzystwa dla wspie­
rania ubogich chorych tutejszych. Widzieć można Agavę co-, 
dziennie od 10—1 i od 3 -5, za opłatą 2'/a sgr. od osoby; 
wchodzi się do ogrodu temi drzwiami, na których jest napis. Ra­
dzilibyśmy ciekawym nie ociągać się, bo stan kwicia trwać będzie 
nsjdłużćj jeszcze dni kilka.

— * W poniedziałek składało trzech prymanerów tutej- 
szój szkoły realnój, będących w trzecióm półroczu, ustny egza­
min dojrzałości. Wszystkich trzech uznano za dojrzały! b; je­
den z nich otrzymał świadectwo z predykatem „dobrze“, dwóch 
z predykatem „zadowalniająco.“

— * Pomiędzy członkami zakonu Maltańskiego, którzy się 
do dobrowolnego pielęgnowania thorich i rannych w polu zgło­
sili, wymieniony jest także pan Stefan Gajewski z Wolsztyna, 
jako subdelegowony przy delegowanym prowiucyon&lnym dla Po­
znania.

zwycięstw pruskich uiei obeszła 
doj

— * Radość z rzekomych , _ v
się i be3 wybiyków. I tak z Leszna donoszą do Rosener 
Ztg, że w mieście tern obchodzono zwycięstwo ben:;alskióui 
oświeceniem ratusza, świetną ilhhiinacyą wszystkich domów przjr 
wielkim Rynku i przyległych mu ulicach i strzelaniem z armat. 
Byli jednakże tacy, co p- mies-.kań swych nie iluminowali. Z tych 
powybijano doktorowi S. szyby, a przed roi-szkanf m kupca P. 
(Polaka) taki powstał zgiełk, że ulice, prowadzące do jego domu, 
wojsko obsadzić musiało, ażeby przerwać komunikacyą.

* Na wojskowy lazaret rezerwowy urządzają tu cy- 
ako (cytadelę św. Wojciecha, czyli tak zw-ną niebieską 
/olnierze, którzy tam mieszkali, wykwaterowali się już.

kując mu w imiei.ia d-htwy i i.h rodziców za trąd» mesione 
około wychowania dwóch pokoleń; tożsamo wyraził jeden z star­
szych uczni w krótkiój poezyi, a reszta dzieci złożyła jako dary 
wdzięczności u stóp swego kochanego proboszcza bukiety kwia­
tów. Reprezentanci miusta, na czele pana burmistrza, złożyli ró­
wnież swoje życzenia. NąjgŁówuiejsza uroczystość odbyła się przed 
i podczas wielkiego nabożeństwa. Zgromadzone cechy ze świa- i 
tłem i chorągwiami przed plebanią,, w obecności licznie z kilku ! 
dekanatów zebranego duchowieństwa, delegaeyi panów obywateli j 
z powiatu pletzewskiego, postępowały ku kościołowi świetnie w j 
girlandy z kwiatów przybranemu, do którego śpiewając pieśń: 
„Kto się w opiekę“ przy odgłosie dzwonów, szedł ju ilat prawa- ; 
dzony przez pan Gregorowiusa, król, r.decy ziemiańskiego po- i 
wiatu pleszcwskiego, i pana Taczanowskiego, kolatora kościoła 
mieszkowskiego. W kościele, po odśpiewaniu hymnu „Veui Cre- 
ator“, przemówił ks. dziekan Kierszniewski zRaaliua bardzo roz- 

,c podarunki, złożono przy tój sposobno- 
_ poczciwości, prcstodusznośći i zacności - 

ctarakteru kochanemu jubilatowi, jako to: od duchowieństwa de- 
kaualnego kielich srebrny, grubo’ złocony do mszy św. mi-tmnej 
bardzo roboty ; — od kolatorstwa państwa Taczanowskich ze 
Szypłowa: ornat piękny, alby i bieliznę na ołtarze Jubilat, dzię­
kując za to dary głosem drżącym od rez 'zulenla, ofiarował je 
kościołowi mieszkowskitmu, bardzo w aparaty potrzebne podobno 
ubogiemu, na pamiątkę swego tak długiego urzędowania. Podczas 
mszy świętćj, głosem drżącym ale dosyć jędrnym przez szano­
wnego kapłana jubilata śpiewanój, wszedł ua ambonę ks. Sza- 
franek, proboszcz z Panienki, a rrzedtóm ka; elan w Mieszkowie 
i zaczął przemowę bardzo tkliwi« od porównania jóblilata w te- 
raźuiejsrój postaci z owym młodziin hnym kapł-iueto pr-ed 50 
laty, przeszedł potćui do wykładu (rudnych obowiązków kaptao,,, 
który w treściwych ludowi licznie zgromadzonemu dobrze zrozu­
miały <b wyrazach skreślił, zwracając często mowę swoję do przy­
tomnego jubilata i zgromadzonych par. fian. Na zakończ nie ko­
ścielnej uroczystości ściskał czcigodny jubilat głowo zgromadzo­
nych, począwszy od swego, starszego wiekiem brata Stanisława 

emerytowanego nauczyciela szkoły wyrśzćj we 
z żoną swoją na tę uroczystość
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Owies
Groch
Rrep
Rzepik zimowy

tadelę Eako
wieżę); żołnierze, . . . . ..
do miasta W azarecie tym pomieszczonych będzie 250 ,chorych 
a nie rannych żołnierzy.

— * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 26 sierpnia, Zefi- 
ryna męczennika; w kalendarzu słowiańskim Przedziałuwa, 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 4, zachód o, godzinie 6 mi­
nut 58.

Dnia 26 sierpnia 1601 pobicie Szwedów ped Rygą. — 1733 
otwarcie Bejmu elekcyjnego.

(k) dasżezno, 22 sierpnia. (Wstęp. — Podatek wo­
jenny.— Reklzmacya. — Radość. — Pożar). Ostatnia 
moja korespondencja skazaną została, jak wiele innych w.tzasjp 
wojny na zniszczenie, zanim jeszcze publiczności ukazać się mo­
gła. Nic straconego, bo treści jej nie zapomniałem, a warta te­
go, zatem późnićj podzielę się z wami. O czóm pisać, jeżeli nie 
o wojnie? Choć u nss się nie biją, to nas przecież boli. Do­
tkliwie czojemy walące uę na nas ciężary. Rozpisany na nasze 
miasto podatek wojenny w ilości 60GO tal. zniżyli ojcowie miasta 
przedwczoraj po zaciętej walce i za usilnóm staraniem się mia­
nowicie dwóch członków na fCOO. Któżby się domyślał, że ulgę 
teką zawdzięczamy nieszczęściu! Gąsienice bowiem wyrządziły 
w boru miejskim spustoszenie na taką skalę, że kilkanaście mor­
gów tego pięknego lasu czemprędzej wyciąć wypada, z czego in- 
trata drugie 3000 tal. pokryje. — Sąd powiatowy stracił na czas 
trwania wojny 4 urzędników, a gitrinazyum tylko cand, prób. p. 
J., bo nauczyciela elementarnego, a obecnie zatrudnionego przy 
prywatnej szkole przygotowawczej tutejszego gimnazjum p. Schulza, 
za osobistćm wstawieniem się pana, dyrektora zakładu, udało się 
reklamować. — Zapał, zjąkim tu przyjęli Niemcy wiadomość o zwy- 
cięzkićj bitwie pod Grawelótte (Rezonviile), jest, nie do opisania. 
Tłumy publiczności niemieckiej zalegały ulice, śpiewając, strzela­
jąc i paląc ognie sztuczne i niesztuczue jako beczki od smoły, 
a gdy i takowych już nie stało, snopy słomy itp. Załogujący tu 
ułani żywy brali udział w tych okazach radości, przeciwnie ‘zaś

Radojewskitga,
Wschowie, przybyłego umyślnie 
do Mieszkowa

Przy licznie zebranych zaproszonych gościach na obiad 
wręczył król, radzca ziemiański na sali dworu mieszkowskiego 
Szanownemu Jubilatowi w imieniu króla Jegomości order orła 
czerwonego IV kl.iąy, — ks. dziekan przeczytał przysłane’ powin­
szowanie KoDsystorza Jeneralncgo Arcybiskupiego w Poznaniu, 
wraz z nadesłaućm błogosławieństwem Najpr.-.ewh4ebniejszego Ar- 
cypasterza z Rzymu.

S-mo się przez się rozumie, że przy suto zastawionym 
obiedzie nie przepomniauo o toastach począwszy td osób naj­
wyższe miejsca w państwie zajmujących, skończywszy na poi- 
skióm kochajmy się; wszystko jednak odbyło się z przynależną 
wstrzemięźliwością.

Spodziewać się można, że czcigodny jubilat, przy swej rzo- 
źwości cielesnej i duchowój, mając do pomocy parafi lnego urzędu 
przydanego młodego i czynnego kapłani?, ks. Kurowskiego, w dłu­
gie jeszcze lata zajmować się będzie dobrem swej parafii, którą 
już lat 50 jako pasterz się troskliwie opiekuje.

Przy całój tój uroczystości powstało w myśli pisząeego to 
szczere życzenie, aby Bóg natchnął dobroczyńcę którego, iżby 
wynalazł fundusz do repąi/i cyj gruntowoćj. organ k&ściołi'rnieszJ “ i '-’J * g,* ujj ov n n xvwoviuł«j Wicnri"
kow kiego, powiększenia ich, przyrobiehia pedrłu, ażeby swojóm 
odstrojeniem, wydająć często głosy piskliwe i rażące ucho, nie
przeszkadzał w nabożeństwie, a przy 
łem, l ezwątpienfi śpiew kościelny lepiéjby sić

lepszym orgąnie zępeda-
........ ............ . , . __ _by ąię udawał, zwłaszcza,;

gdyby władza kfiśiieiea na chór nie pozwoliła się tłoczyć oso­
bom ani zdolności, ani wiadomości śpiewu nie mającym.

GOSPODARSTWO ÍÍAJJD3EL I
- * Rąb.». Berlin, 24 sierpnie. Mąkę petem.a ar. 0 
4%, _nr.fi i 1 4-8% tał., rża::a nr. 0 4—3’/« łal.,. ar. 0 i, 157u

3%- 73 tai. pf.
P o z n a, ii, 24 sierpnia, 

mąka, rżana nr. O i i 87,
akcjizy. • ;■

pszenna' nr. 0 i 1 47,-56, tuk, 
talara płacono za centnar bez

Ö wieszczenie.
Wzywa się wszystkich tych, który pre- 

tensye do masy konkursówój Iztfia GiUii- 
berga jako wierzyciele konkursowi roszczą,

i Eerthelina.
Poznań, dnia 22 sierpnia 1870. (5226)
Lróle«st-i Btjiä ,

Komisarz konkursu.

We wtorek dnia 23 sierpnia za­
kończył w Pdźnańitt po długich cier; 
pieniach śp. (5214)

Justynian Chełmicki, 
w 34 roku żywot doczesny. Eks- 
portacya w czwartek o.godz. 5 wie- 

, ozorem* do kości, ł? w Żyylpwie* :na- 
! bożeństwo żałobne w sobotę o go­

dzinie 10, p ,czóm odprowadzenie I 
zwłok do grobu familijnego w Gu- 
rowie. O czóm donoszą w sttutkd

9 liogrążcni ííjííí.KÍf e.

W konkursie do majątku kupca Izraela 
Blnm w Poznaniu zamieszkałego do rozprawy 
i do decyeyi względem akordu wyznaczony 
został termin na
dzień S4 twrsięćnim rS». ą-,ez:etB po- 

łudsaśem o 11
przed komisarzem podpisanym w izbie sądo; 
wej pod No. 13. Ćwiadomiają się o tóm in­
teresenci z tóm nadmienieniem, że wszy­
stkie pretensje wierzycieli konkurs iwyćh już 
ustanowione, o ile,dla takowych ani pr-wa 
pierwszeństwa, hipoteki, zastawu, ani tóż in­
nego prawa ociosobniającego się nie domaga, 
do udziału w decyzyi względęm akordu upo­
ważniają.

Książki handlowe, bilans wraz z inwen- 
turą, nie mniej raport piśmienny o naturze 
i charakterze konkursu przez zarządcę wy­
pracowany znajdują się dis interesentów 
w naszym XI biurze do przejrzenia.

Poznań, dnia 18 sierpnia 1S70. (5225)
gArd5 wssi.S Sij.ś-powiatowy. ~ 

Komisarz i onkursu 
<»«* . felas*.

aby należytości swoje,
są wyskafzońe lab nie 
pierwszeństwa do dnia

włącznie u nas piśmiennie lub do prot-.kótu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
Wszystkich w czasie wspomnianym zameldo 
wanych pretensji dnia

& l®1?© r,
praied '^'isiwdailciM © g«s- 
dteSnse i© jsriEetó feonBi' 
stirscfisi sę«iis;ą powiate* 
twyisa psisiscesa Tliiel w 
5©Ł,ą|u g-israi»’
feKgśsteSisyeSs

stanęli.
Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 

winien kopią onegoż i aneksów dołączyć.
wierzyciel, który w naszym ohwo 

dzie urzędowym nie zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swój należytości obrońcę 
prawa tu zamieszkałego jako pelncmocnika 
obrać i dn akt wymienić.

Tym, kt rzy tu znajomości nie mają, po- 
dojemy obrońców prawa Mareckiego 1 Me

bądź źe takowe już 
z prtwem żądanego

era jako rzeczników.
Września, dnia 8 sierpnia 1870. 

Króle v ski sąd powiatowy, 
fydział I.Wyd

¡5148j-

W konkursie nad majątkiem kupca Pio­
tra Rowićfciego w Poznaniu zamieszkał' go 
wyznaczono do zameldowania należjtości 
wierzycieli konkursowych jeszcze drugi cęas 
do

dnia 14 wrastała r. b. włącznie.
Wierzyciele, którzy pretensyi swoich jasz­

cze nie zameldowali, wzywają się, aby tako­
we, czy już są. wyskarzone lub nie, z żąda-
tein prawem pierwszeństwa do wspomniot.ego 
dnia u nas piśmiennie lub do pro.t kułu za­
meldowali. (5227)

Termin do rozpoznania wszystkich w cza­
sie aż do upłynieuia drugiego czasu zamel­
dowanych należytości wyznaczono na 
dialeA Si s’b, gjFBBdl pss-

In«ItiieaM ii f;« a, 11 
rzed, komisarzem konkursu p. Gaebler, 

radzca sądu powiatowego, w lokalu sądo­
wym. N. 13, na który wzywa się wszystkich 
tych wierzy cieli, którzy pretensje swoje w 
ciągu jednego lub drugiego czasu zameldo- 
w. li

I

Sprzedać ¡konieczna.
Nieruchomość w mieście Pczusnin na 

Średce pod No 34'35 (Warszawska ul. No. 
!> 10) położona, do sukcesorów Jadwigi 
Poturals-Ićj uideżąoa, która z objętcśfcią 
morgów 1 ,a opłacie podatku gruntowego 
ulega, podiug uAaionego czystego przychodu 
na podatek ż gruntu na 2 tal. 5 sgr lh5 
fen. i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 215 tal. podana, sprzedaną być 
ma w celu podziału drogą scbhastacyi 
feohlecznój
w s©fe«<ę, dnia 8 fisuźdsęśer- 
eiika a\ ib, g»ri£c«S j>«»l««1«.

O iKrtiiiR. S©
w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
w Poznaniu w pokoju N ■. 13.

Poznań dnia 4 lipra 1870.
* Erókwse.i sąd powiatowy.

Sędzia iubhastacyjny,
Keyi. [4S64J

W konkurrie nad majątkiem kupca Zadek 
Zasiek w. Posnaniu zamieszkałego wyzna 
czono do zam-ldowapia nslażytości konkur­
sowych jeszcze diugi czas do 21 września 
rb włącznie.

Wierzycieli, którzy pretensyi swoich je­
szcze nie zameldowali, wzywają się, aby ta­
kowe, czy już są wyskarzone lub nie, z żą- 
danem prawem pierwszeństwa do wspomnio 
nego: dnia u nas piśmiennie lub do proto- 
4ulu zameldowali.

Termin do rozpoznania wszystkich w cza­
sie aż do Upłynieuia drugiego czasu zsmel- 
dowanycb należytoś-i wyznaczono na 
Ka tlztleń 2S wrsBeńztij» 5.-.0-

łilrSBileuji «* zrtrcSz. 11 
przed komisarzem konkursu p. Gaebler 
rządrą sądu powiatowego w lokalu sądowym 
na który wzywa się wszystkich tych wierzy­
cieli, którzy nah-żytości swoje w ciągu je­
dnego lub drugiego cząsu zameldowali.

Kto zameldowanie swoje piśmiennie złoży, 
winien kopią onegoż i aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym cbwo- 
d?,io urzędowym nie zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu ebrońcę prawa tu żarnie 
szkałego jako pełnomocnika obrać i do akt 
wymienić. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy 1 adzcę sprawiedliwości pana 
Tsci-nspliko i obrońców prawa pp. fileta

248—238—' 
.238-228- 2L

(Bicłda «asezeeińsfe», 24 sierpnia. 
Pszenica: stale; na sierp. 76y4, sięrp.-wrzes. 76, 

paździor. — tai. Zyto: wyżej; na sierp, i 8icrp.-wrzes, 51 
paźdz. —.tai. Groch: na siprp. — tal. Olei rzepiewy- 
ti miejscu l8’/a, Ba sierpień 18’/,, wr*f j.-pażdz. 18*/, tal,' op 
wita: spokojnie; w mięscu 1673, na sierp., wraes. i pażd, 
tal. Olój sitałny: w miejscu i na wrEes.-paźd. — tuliin.. ' ’

plac.807»
81 W- 

é¿ banku pn 
płac. — Ajęo

— Kuiuuny — tai. p>ac. — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 5% 947, płac.

Zyi.c wtp. — węo',ii: na sierp. 48*.ą. Sierp.-wrześ. 487ł, 
wntesi-pażdz. 4874, “* yosień 487,, paździer.-listop. 482/3J listop.- 
grudz. 487,- 477o gruii.-stycz.— tul.

737,

liii; O°>, 
— płu

9li

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Revale»elbre p. lin Barry ma ceno,, 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wsztmi 
choroby « żołądka, garda, płuc, nerwów, nerek, błony 
pęcherza i krwi; że odnawia krew a osłabionemu ciału i 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytiyeniy kilka z ty-siąciij przypadków, które "oparły

syp. lóOCO u .. 
listop. 14*3,

¡■:t, ’"'jw 15’/,
grodz. 14*/,, styczeńlÍ5’/3,rsęsień 15’/,, pu.

1871 - tul. płac.
d--u Setn- e/erlilA. - a, 24 sierpnia.

Usposobię,nie giełdy było znowu słal e i bez ochoty do za­
wierania interesów. '

ji ; i Ui Kit.; ijobr, ńekyejjk. p.-,.... . ;,'8) 95

Źdz.

K

śluzowa'

Świątobii,.^v szelkiój medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego 
Papieża przez Revalesi ióre du Barry po dwudziestolotuióm 
skuteczoeui ężywaoiu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipfca 1866 zj? 
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wsirzyMS 
się od wszelkich lekarstw, lctóretni go uleczyć chciano, i • ■ ™

ptató Dlii pstwa ¡47,1
y 1Í43 4 płac 
Va*zi.) 717g żąd

‘ 97’/,t or, pBíwa K ri 1859 
płac, Poż. pstwa prem. * r. 4864 

ti&t. iaswm.f Zzcho«.-pr;: 
78 7j'płacono, .do (,45. ■ 86 żąd

7«ł
:-{i; dto

waBi.y, iBŁŁ 
. Va;ór 

liarott', (6v/{,f 
day i kredyt, 

piąć.. , Jjoą» 
18,64 i,
109’,, 
ifilsk.

,817» żąd T'ruíi 
ir,Piii.3kiąne;‘Afiśi'i. metal 
■płóuido; 1 Losy "fi röxii 1884 

i" ¿bób 84 żąd l.oaj e r.
, 4864.'t*7,u 617, j,iaco..v f 

,'w - ; .płąępnó. Rosyjską póij/ćzkŁ -p 
iiłaćłJEÓ. 'Rt.śjjsk.-uclel.,-fiblig; fis '' 

ćertill i.ft. A/fiłJ 3ÖO żłplJ

4 OZU., 82’/,
80’,'3

plac
żąd.

St.fif zip, ęil/i,j 95’ 4 płc .fitdskit 
płac. Listy lit.w. 55 płac Włoak 
muńska poż. (8*'uj ,87,7a żądano. 
61—59*-» płac. TiiioCka poż. 13'/a 
93*/4 23/. płac R¡.. yd ź.-.icrt :«
Gal.-Kar. Ludwik 95*,2—4a/4

68 żądano.' 
72’/4-74 

iżyioi-i ć.s.etir. 1-. r. 
em, ż 'i', .1864 di?' \.)
.47 , 67'/, płacono. 
Tac, dto cząstki po

listy ¡¡dat.
•poa. \

Lomuó 
2*/j pian. .

4.t. Kol. miód. J2Ć—47a płac, 
iacono Au tryackie Erauc.

.60

. -------  • , ----- :yć ouciano, 1 odö
• używa wyłącznie prawie wyboroćj Revalesciere dn Barry; ku* 
j nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręifeają, że Jego Swi«|* 
: bliwość przy każdym obiedzie tt-ośywa jej talerz pełny i ż( j ‘ 
i brodziąjstw jej pochwalić się. nie" możo. (Korespondencyu z 1: J 
; zette du Midi). — No. 52,081: M--....Marszalek dworu br Pius?:*

186*/»—5 płaiono. \Vars2.-wied...fiöj’A płacono. 
Austryackie kredytowe u,c. 133—1 piotono, Poznańsk. 
— płac. sto'W. btóiJt.
Utihneht
37»'^) iłi-d.i Ale;

-- płuc. Hliiiseiu. 
ei&fag;

110 żąd
85

prow, 
tył. hi; • 

Henke1
— płac; ■

r “yitíViu, t p¿ii. jłtóń. Erdr. pruskie- 113’/4 żąd. fifi, 
P/4 żąd., suweray 6. .;27, płG,,j:iip. 5. 117, płc.. póífi.’per, 6, 

i5 płac., doll. i. Ü5/, płac. Zitíta fi tzte-bkifi feat coinj' 461
płuc
Płaco»

ZäfchniH 
Rcojlík. iäf

. jL ii.;. , celaj 29 26 i 
Auśtr.-baukn 807, płac 

■ Á5Vi?.:i.-'t?;7? ; ■'¡yí5.i£4('sifís 6
Pszenica: 21C0 funt, w miejgiu 66-78 tai. wedle jakości 

żąd: no; 2060 fupt. sierp, i sierp.-wrzes. 73—727,. wrzos.- 
pada 723/*—73—72*/,, Bąlraż.-listpp. 727,—73—72’-,, li t grudź. 
727,—3/i—72 tal. płacono. Żyto: 8000 funt. miejscu 50 55 
tal, wedle jakości żądano; nowe 52'/¿—,.53’/« ta!, płac.; na sietąą 
aierp.-wrzes. i wrzes.-paźdg. 51'7,- puźds.-hiłcp. i Jisteo' . 
grudź- 54’,—34 *,4 tak płacono. Jęczmień = -1.750 furt. m:.ły 
i wielki 33—45 tsl.- wedle jakości żądano Owies: 1200 funt, 
w wiejs u 28—33 tał. wcdlo j/ftáei żądano; pośled. polski 23’/» 
—26, sHitíki 30, piękny pomorski 30*/,—7a tak: płac.-5 na'sierp. 
29'/? płac., aierp.-wrzes. 28',— *4 ¡.fitc, i żąd.,,wi*es.-paźtiz.
28 k.1 płeć. Groth. 2250 funt, de gotów. 60- 6> tól. ua pa­
stę 46-■ 52 tal. Rzep: 1800 fet. 100—105 tak R<epik:95 
—102 tal.‘ Olej rzepiewy: 100 funt, w miejscu 147J tal. płc,; 
na sierp. 147«-."/,4 płac., sierp.-wraes. 13a/, żąd., wrxes.-paźńz. 
1373—7, tók płacono. Olój lniany:. 100 funt, w miejscu li5/, 
tak Olój skalny: w miejscu P/, tai,; na sierp.J. sierp.-wrzeą.. ( 
77n feb Okowita: 8000% Trał, w miejscu beż beczki 16’/,’ i 

3/t, re spichrza 16*7.<-*/a tók płac,; n. sierp. 167,, sierp.

Kto zameldowanie, swoje ua piśmie złoży, 
winien kopią ouegóż i aneksów dołączyć.

Każdy wierzyć,cl, któ -y w naszym obwo­
dzie : ie zamieszkuje, powinien przy zamel-

fil. 74*/8
9973
ía;-.-

berta od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, ohstrufet i 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremuie ni!, 
wał lekarstw i w łóżku tężał. —- No. o3,860: panna GafLrd d 
suchot, na które cedług lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiątscli 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracji, które oparły się wszelkiej mj. 
dycynie, pomiędzy nieąfi Jego Świątobliwości Bąpieża, niarjzalh 
dworu hr. Pluekowa margrabiny de Breban, hrabiny Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelsteiu, Sćhorli.nd, Ure, Harvey ltd. iti 
których kopie bezpłatnie i tranko r a żądanie. Mąkę tę posifi. 
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zu-licłb 
od Barry du Barry 1 Sp., Wiedeń, Eróiung No. 6. Ili piętro. 
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek z,3 
ue środki a ży wi lepiój niż najlepsze mięso.

Cenny ten krodsk lecząco-pożywny epreedeje się w ¡¡ai,,. 
śaęk bhiszciiycfi wraz « przepisem* wżycia */, idata ks, 18 sgr,, 1 
fant za i tak 5, sgr.,,2 fasAy zą 1 tai. 2? sgr., 5 funt, za 4 ąfi 
20 sgr., 12 funt, za 9 tai, 16 sgr., 24 fanty za 48 tal - Rev», 
ledciere Chfićoiatóe W -proszku i tabliczkach na 12 filiż mek 18 
s*?r., 24 filiżanek 1 tai 5 sgr., 48 ftliźauek 1 tal. 27 sgr. •— Hpro. 
wtsdzffi można przez Barry du Ban ■ i Spółka w BeriimfT78 
Ery,derykowifią ulfi.aą Feli z & Sarrott; w Berlinie, ¡91 By, 
dtyi-ykowaka. ulica: J C. V. Neumann & syn, 61 Gołębia ulic 
Efeila Ea'yi'g, 94 Lipska ulica; J. P, S cis w arzloee synów 
30 Mai-hgriłfenct!'., Barry du Barry & Comp. w
G dds-Tiüfid Gasąe 8; w Fptidkfiircie a. M. 
bttigfi-il Kątfiai-iiięnsti ŚHBtt; w PozEaniii u 
u Tefidora PfiiżmariB, 'UweitUita nadwornej 
fi 8, U: SeGwartz," Edwards -Gfifiss, Gd? 
vr Lüczdaiiiíe c sćbwarżiose, w Aitenburgu w

?j Ros ,i¿¡
iVitüt

W;t: wnuua* 
; w Lipsku; 

i, w Wrociawit;. 
ta.w» Sshub.s 
Baksónis u Rtłi.

see go
S.i'y fioły .

í life' iftHćzk,

w Hanowerze u ReyersbaeŁe, w Lesznie k 8. 
i rozsyła ov .«isacstkicis okolic aa asyjinscyą pocztowi)

nauc»y«-ieSsfe, ra. 
przy szkole w Broniewicack wakuje 
od i października. Panowie nauczy-

dowauiu obrońcę praca tu zamf szkałtgo¡ciele reflektujący na to mogą się Zgło- 
ko pelnomomika obrać i do akt wy mienić. |sié po przezentacy^ do Dobiesze-

Doskonały fwraspagi jako tóż itellM 
rebat itóów znajdzie zatrudnienie, u

Bąatewim,
/ronię,?,ka ul, Mo. 6. '(5223)

Tym, którzy tu zn jomosći nie m-j ;,
. ł.l V . IV , ... . . t.-, y-s

Mfttzel i-Dock-

po

jako też obrońców prawa 
hora jako rzeczników.

Pozn fi, dnia \9 sierpnia 1870. [5227]
Łtćlwsfei s$ó pi.wiat(ivj.

Minda «jSfflKta, znająca się doki-dnie na 
gospodarstwie wiejskióm, szuka pomieszczenia 
jako rządzczyni domu. Adr> s udzieli eksp. 
liziea Poza, pod ht. T. S. (5178)

od' Poszukuje się od 1 października
Hfs.ii.oz-.yPolki, zna­
jącej język francuski i niemiecki, 
oraz muzykę, która już ten za­
wód przechodziła. Bliższe poro­
zumienie listowne poste restante 
Książ pod lit K. B. (5174)

“ .sites11

Haasostelii &
Annoncen-

w 1 c pod 
wanych.

Pakością w listach franko- 
(5222)

SSF” ^V&>®ítís¿í5, kawaler, trzeźwy,
22 lat licząoy, biegły’w teoryi i praktyce,
wolny od, wojska, przj 
dectwami- poszukuje od 
powiedniój, posady.. , Sub

Í

rest Wengferskie p. Środa,

!m z dobrami świa- 
października od- 
lit. A- 8, poste

(522S)

7V domu przy ulicy Berlińskiej No. lóc 
pomieszkanie o 4 pokojach i kuchni, oraz 
dwa pe&oje meblowane razem, jeden pa- 
feój mniejszy meblowany, sklepy i Klak 
pomieszkania są do wynajęta od 1 paź- 
dziernika r. b Dowiedzieć się można przy 
ulicy Wielkićj Ry cerskiej Ko. 16 na I oięt

(5229)
Donoszę szanownej; publiczności, że mam 

gospodynie, kucharki, pokojówki, pisarzy, 
kamerdynerów itd. No. 34, ul. Wrocławska.

(5232)

Leipzig.
Markt 17, Köuigshausv

Wien,
Neuer Markt 11.

Hamborg,
Neuer V, all 50.
Züriili,

Elsassergasse 1.
ßreslan,

Ring 52.

2 eisgwe llaeze!

obie gmefie, jedna .z, ńififą gaiazdką 
ha cżol druga łysa z b:ałą prawą 
tylną nogą, skradziono w nocy 24 sier­
pnia ks. proboSżćfoRi z Parchsnia. 
ktoby takiiwe wyhaiakł, odbierze stó- 
soWdr nagrodę. (5233)

Frankfurt a.
Gr. Gallus Ar. 1

St. (iahen,
Ob. Grabenstrasse 12.

Köln,
Hochstrasse 24.

Merlin,
Leipzigerstr. 46..

Genf,
Rue de Commerce 9,

Dresden,
Augustusstrasse 6.

Basel,
Steinenberg 29.

Stuttgart,'
Kronprinzenstr. 1 B.

h'i I

Wir übernehmen die Besorgung von Annoncen für alle hiesigen, sowie überhaupt [alle sonst exi- 
stirenden Xeitiingicn, EY?-chbSättor, tJikSärsbui^pr, E4aieifi«3ei &c. und glauben hei 
dieser Veranlassung auf die grossen Vortheile binweisen zu dürfen, welche dadurh entstehen, dass man 
die Inserate uiciii direct an die einzelnen Leitungen versendet, sondern sich Hserfer Vermit­
telung bedient:

Verasaeidna^g alles* Weitiäufigkeltcai (KeU- «a.?d ]Siialie-Erss»8- 
run$;'), — Voraiaseld&äie miKtbanassSicher Ims©HI©»s:s-osten, — Uai- 
eBitgeitüelic Wervielfäitigwng eines el©zig?en M«nn^€!rl|p_ts für.
die fiSí’BssstssíBBíg mehrerer oder vieler ®cit'asBS-seBS. ^S:e., — Vehes*- 
setseiiiagesa der Ässseigeaa isa alle fremden ^jBr¡scheja# — fWinpte 
Łiefiepńng síes* Sfielege, — gáosteh-15rss»arMin.g durch Ves’einfa- 
chung der ÁhFectoaiaa|»g. nssd Kahhaeag^ sowie ents|ir^cheiKde Ver •
j&fmstlsjKBBgen« —■ jPranfeirte Snsessilnjig unserer JBriefe, Rech­
nungen «ü-nd

Mo ■— Ä«

Wü-iTü-e' VfisÄiÄasf c / ■ :’?-5

Poszukujemy zaraz lub od 1 października 
kśięrtt, władającego obudwoma językami
hiąjowemi. 

Tylko z
(5234)

dobróm świadectwem k,u d.,dafi 
wykazhjącóm dotychczasową czynność zosta­
nie uwzględnionym.

Bracia Andersen.

Najpierw- 
szą przesyłkę sło­
dkich winogron 
węgierskich ode-
hr8)ł (5231)

A. @icSiowicz.

itr
ryż
00
Bi

90’
ryi
na
do
ś-

mc
mi'
ZIF

łoś

ic;
ten

bjt

Żfto do siew
proboszczowskie i hiszpańskie w wy­
borowym gatunku sprzedaje 
E&owo podleśne pod Kłeckiem-

i 5224J _____ / '

Wiera8*1'Dominium M;;;i«efc®wo 
cza„8 ped Witkowem ma

zaraz na sprzedaż.
lissijoh stopów

(5051)

Ogród Indowy.
Pizy ciepoaiyślnem poietłxu w l©fea».Q.

Dziś w czwartek, dnia 25 sierpnia 1
odbędzie się wczorajsze zaj.owiedziaoe

Wielkie siadKwyczsijnc 
przedstawienie benąJBsflWe>

dla towarzystwa Newmana.
Przy kasie 3 ®gi’. Bilety dzienna 8 ^Sr' 

Dzieci 1 sgr.
Początek o godzinie 7.

[5230]! Nissnii

ni
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